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Żandyci znowu grasuj 


NAJWYŻSZY SKOK O TYCZCE. 


Norweg Hot: pobił anegdaj w Pradze światowy rekord w skoku a tyczce, 


skacząc na wysokość 4.21 in. 
E a a 


Tragedia walutowych rekinów, 


POŚWIĘCALI SIĘ DŁA DOBRA DOBROBYTU NIE TYLE SPOŁE- 
CZEŃSTWA, ILE SWOICH BRZYJCHÓW, A TERAZ MUSZĄ ODEJŚĆ 


NIESŁAWNIE. — OFIARY EKONOMICZNEJ 
NIE BUDZĄ WZRUSZENIA W NIKIM. 
DOWYCH I ERA RÓWNOUPRAWNIENIA LUDZI 


SCIGU PO „ZŁOTOWE RUNO", 


REWOLUCJI, KTORE 
ZMIERZCH BOGÓW GIEŁ- 
PRACY W WY- 
— CZY SPOŁECZEŃSTWO ZAŁO. 


ŻY „SCHRONISKO DLA ZRUJNOWANYCH SPEKULANTÓW*? 


Lwów, 12. maja. 

Ostatnie zmiany w życiu gospo- 
darczem Polski, wywołane stabiji- 
zacią marki i wprowadzeniem nioc- 
nego pieniądza, pociagnęły za sobą 
„szereg następstw. z których jedno 
chcemy omówić pokrótce. Przedmiot 
sam, mimo, ekonomicznego podkła- 
du, więcej ma cech społecznych, niż 
ściśle zospodarczych. Ma nadto tę 
dobrą stronę. że rozwesela i iu- 
dziom, uginającym się pod brzemie- 
niem życia, daje pewną satysiakcję. 

Zmiany, o których wspomnie':- 
śmy na wstępie, są procesem vady- 
kalnie dokonanym, rodzajem rewo- 
lucji, przy której muszą być iasieś 
ofiary. Ogromne kólisko życia go- 
Spodarcze£o obróciło się o DOłowę 
swego obwodu — i oczywiście ktoś 
musiał zideźć sie pod kolem. Na- 
zwać by można tych Madzi „nęczen- 
nikami sanacji“ i tem Sszczerzej z 
nimi współczuć, że na ogół nikt się 
nad nimi nie lituje, Społeczeństwo 

í 


| nasze nie potrafi być wdzięczne. 
| A przecież oni budowali ak mo- 
gli 


i umieli bogactwo narodowe! 
Przyjąwszy za dewizę: mqnie do- 
brze, to i wam dobrze — skrzętnie 


pracując we wszystkiem, co zy$< 
przynosi, pomnażali swój dobrobyt 
z całem Samozaparciem. z catem 
wyrzeczeniem się wszelkich innych, 
idealniejszych wartości życiowych. 
Musiało to ich wiele kosztować, Pa- 
ląc się i 


w gorączce spekułacył i 
transakcyj, z konieczności zanied- 


bywali swe studia kulturę j formy ' 


towarzyskie. I tłum — niesprawie- 
dliwy z natury i powierzchowny, 2 
przytem zawistny — zdóbył się ra 
jedyne, godne Siebie, — nazwał ich 
wzgardłiwie „dorobkiewiczami”, 

- Tłum jest wogóle dziwny, Ża- 
miast cieszyć sie- -narzeka į przes 
klina Zaumast podziwiać pędzicezu 
w aucie człowieka, który sam, wia- 
snym sprytem i przemysłem dorovił 
się z niczego wszystkiego, on wr 


Cz) 
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dział tylko impertyneqcką pozę no- 
wo-bogacza i oburzał się, że auto 
bryzga mu w twarz błotem. Zamiast 
radować się, że równolegle z wujną 
niszczącą budzi się człowiek twó:- 
czy i z przedziwnym talentem na 
tej samej wojnie, na której wszyscy 
Í tracą, robi interes. — thun potrafił 
tylko zazdrościć, lub wypowiadać 
szalone teorie, że i auto'i lukullusn- 
we uczty i cała ta z mozołem i cią* 
głem ryzykiem zdobyta fortuna 
wydarta została z kieszeni į żoiąd- 
ków społeczeństwa... 

Wobec tak powszechiego braki 
uznania pozostała  niedocenioxym 
wielkościon - tylko jedna pociecha 
Jak skrzywdzony przez życie :nę- 
drzec chroni się do przybytku swej 
wiedzy i z jej szczytów z pogarda 
patrzy na Świat głupi i podły, tak 
i oni — odtrącani przez wszystkich, 
krzywdzeni, znienawidzeni, szukali 
ulgi w tem jedynem, co im pozo- 
stało. Zamkaięli sie w sanktuarjum 
smych bogactw. Dila Świata, który 
pluł na nich wyzwiskami „pająki”, 
„korsarze”, „wojenne rekiny", zua- 
leźli tylko niesmak i głębokie lekce- 
ważenie. Za złotemi bramamł czuli 
się przecież bezpieczni i silni. 

Aż przyszła „sanacja”, Wraz z 
nią. zaś tajemnicze pogłoski o tem, 
że jakieś tam „poważne“ nazwisko 
„cliwieje się”, że czyjaś fortuna roz- 
płynęła się w palcach i ktoś został 
nagle nędzarzem, Mówiono nawet 
o kilku sammobójstwach, nie zdając 
sobie chyba sprawy z tego, jaka to 
wstrząsająca tragedia kryje Się w 
suchej notatce kronikarskiej! 

Tłum iest niedobry. Cieszą go 
„trudności, w jakie popadła firma. 
powstała podczas wojny, w najcięż- 
szych chyba warinkach. Nie wzru- 
Sza go tragizm masowej detroniza- 
ch. Nie trapią troski o przyszłość 
naszego życia gospodarczego, któ- 
rego pionierzy rwą włosy z rozpa- 
czy i widząc znikomość wszechrze- 
czy, zniechęcają Się do pracy nad 
odrodzeniem gospodarczem narodu. 

Społeczeństwo nasze jest luk 'ek- 
komyślne, że nie zastanawia się na* 
wet nad losem setek. nowych beęzroa 
bulnych, którzy do niedawnu po- 
chłonięci byli praca. a dziś nie aiv- 
dzą wprost, do czego się zabrać. 
Warsztaty giełdowe _ pustoszeją. 
przeróżne „agencje handlowe Ha 
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Rok XV. 


Kresach. 


importu i eksportu” redukują się, 
lub sprzedają z nędzy swe lokala, 
Jest to ponury dramat, tyko 
przez pryzmat złe: woli wygląda ou 
ma tragiiarsę, Cicho. bez reklamy, 
bez *tohaterskich gestów oedchadzą 
z puwierzchgni. Życia niedawyi iezo 
dyktatorzy. Nie żegna nikt wspon- 
nieniem rzewnem upadłych moca- 
rzy. Tylko czasem pada ciężką zru- 
dą prostackie przysłowie: „Przyszła 
kreska na Matyska“. Na nic lepsze- 
ale zdobyło: się nasze społeczsit 
stwo nad niogilą' męczenników sas 


=E i 
NOWA KONWENCJA EMIGRA- 
CYJNA Z FRANCJĄ. 

Warszawa, 12. inaja. (X) Obra- 
dowała w Warszawie padsitwyowa 
Rada emigracyjaa. Na  uurzadsu 
dziennym było sprawozdasie Z per- 
traktacji prowadzonych z rezuem 
francuskim co do nowej umowy e- 
migracy jnej. 

NOWY PREMJER JUGOSŁO: 
WIAŃSKI. 
4Teleiciicm cd naszego korespondenta) 

Warszawa. 12 maja. (X) Z Belgradu 
denoszą, iż król Aleksander powierzył 
misię utworzenia gabinetu min. dc 
spraw unifikacji prawodawstw p. Tryi 
kowiczowi. 

—— peme 
OSZCZĘDNOŚCI M MINISTERSTWIE 
„ SPRAW. WEWN. 
Telefonem od naszego koresp.) 

Wacszawa, 12 maja. (X)  Dzisia 
przedpołuwniem odbyla sic w biurzę 
nadzwyczajnego komisarza oszzzędno- 
ściowego p. Moskalewsk'ego konferen. 
cja w sprawie oszczędności, jaką mo 
żŻua Zastosować w miń, Spraw wewr, 
W kcniereuncii wziął udział wojewoda 
Moskaluwski, min. spraw wewn, Jfuch- 
ner oraz szereg tLyrcktorów departa- 
mentów i naczelnikć v wydziafu. 


WISŁA NIE WYSTAPI JUŻ 
Z BRZEGÓW. 

Warszawa, 12. maja. (X) Wladomo- 
ści. które nadeszły z Małepolski Zactie- 
dmiej stwierdzają,  fż obawa wylewy 
Wisły i jej dopływów minęła. Stan wo- 
dy był wprawdzie 35 cm. ponad poziar 
normalny. dzięki jednawźe pogodzie za: 
czął ustępować. . 


najirwalsze i najma 
uniejsze nabyć ui Żni 
jedynie w Mug-znuą 
KRAŬHA, ul. Ha- 
ficka 15, uajianiej 
bo w podwórzu. 
wricamy uwage na ceny wystawowo. 
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z POBYTU Z POBYTU ARCYB. CIEPLAKA | KB... 
W RZYMIE. 

Rzym, 12. maja. (Tel. G. P.) Pra 
‘sa omawia przyjęcie, wydane przez 
posła Skrzyńskiego na cześć arcyb. 
Cieplaka. Na przyięciu obecnych 
było 8 kardynałów. Specjalnie pod- 
KreŚlane jest znaczenie obecności 
pkardy nała Merry del Val, który od 
dłuższego czasu nie brał udziału 
w żadnych oficjalisych przyjęciach 
poza Watykanem. Obecność kardy- 
aala Val Rossum podkreśla znacze- 
nie, jakie widocznie Watykan chciał 
nadać temu zebraniu. Ci kardynało- 
wie, którzy poza kardynałem Ga- 
sparim stanowią właściwą głowę 
polityki watykańskiej, byli wyra- 
zem nie tylko hołdu dla arcybiskupa 
Ciepłaka, ale i myśli politycznej. Po 
zwyczajnych wizytach. złożonych w 
sekretanjacie stanii Msr. Samperowi 
Borgomini'emu i Pizarro, ma arcy- 
biskup Cieplak złożyć w tych dniach 
wizyty wszystkim  kardynałoin. 0- 
becnym w Rzymie, 


REAKCJA w NIEMCZECH POD- 
NOSI GŁOWĘ. 


Hall, 12. maja. (Tel. G. P.) Wczo- 
rajsze manifestacie nacionalistyczno- 
momarchistyczne odbyły się przy v- 
dziale Hindenburga.  Ludendorfa, 
„Mackensena i calego szeregu gen. 
‘niemieckich iako też przdstawicieli 
byłego cesarza Wiiheima. Podczas 
walk pomiedzy nacjonalistami a ko- 
munistami 11 osób zabłło, a wiele 
kaniona 


Sa 


—Q—— 
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UBACJA ZE SMUTNYM EPILO- 
GIEM, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Wanszawa, 12. maja. (X) W 
mieszkaniu. wywiadowcy Urzedu, 
śledczegąip. Zawistowskiego przy. 
ul. largowei 23 rozegrała się tra. 
zedia, zakończona  Śmięrcią Żony 


Zawistowskiezo. Stało się to w 
czasie hucznej zabawy połączonej 
z obiitą libaciąa Dotychczas nie 


zdołano stwierdzić czy Zawistow- 
ska popełniła samobójstwo, czy Z0- 
stała zamordowana. Stwierdzono 
jedynie, że w libacji brał udział je- 
den z wywiadowców Urzedu śŚled- 
czego. kolega Zawistowskiego i ja. 
kis paser. 

— Ap m 
"TRIFKOWICZ NIE TWORZY 
GABINETU. 

Białozród. (Tel, G. P). Minister 
Trifkowicz wobec niemożliwych do 
przyjęcia warunków postawionych 
przez opozycję, zrzekł się misji u- 


„tworzenia będa 
am 0 zacem 


STRASZNA ŚMIERĆ 7-LETNIEJ 
DZIEWCZYNKI W WINDZIE. 


‘Telefonem od naszego koresp.). 

Warszawa, 12. maja. (V). Wczo- 
ai popołudniu lokatorzy domu nr 6. 
przy ul. Senatorskiej usłyszeli roz- 
dzierający krzyk: „mamo, inamo!'. 
Gdy przybiegłi, ujrzeli, że kajuta 
windy tegu demu znajdnie się między 
l4 a 5 piątrem, a z pomiędzy ogrodze- 
nia idrzwi windy wystaje główka 
'małego dziecka. Prawą nóżkę dzie- 
cka widać było przy suficie 5 piętra. 
Wyłączono natychmiast windę, a 
przybyłe pogotowie ratunkowe i 
straż pożarna rozpoczęły swą Dracę. 
* Okazało stę, iż winda zabiła 7-let- 
nią Janinę Markiewiczównę, która 
znajdowała sie w windzie, Trudno u- 
"stalić, co było przyczyną tego wy- 


padku. 
a EE 


„GAZETA PORANNA“ 


| MW WEGG ANONSE W WECYWURÓRORE WWE L diec N 


Lwów, dnia M. maja 1924 


Wytory francuskie dały dotad 2W)- 
cięstwo repuklikanem i sacialistom. 


Prisa lewicowa domaga się wskutek tego usta- 
nienia Poincarego. 
Lewica zyskała połowę mandatów. 


Warszawa, 12. maja. ALZ 
ryża donoszą: Wiadomości otrzy- 
mane swierdzają zwycięstwo stron- 
nictw lewicy, które uzyskało więcej 
aniżeli połowę mandatów. W 27 de- 
poartamentach grupa ta uzyskała 
wyzystkie mandaty. W Ill. ckręgu 
Paryża poniósł klęskę Zarówno 


| 


Z Pa. | wódz rojalistów  Daudet, jak i so- 


<cialista Bracke, W Alzacji wybrano 
13 deputowanych narodowych, 2 
socjalistów i 1 komuniste. Wybrani 
zostali m. in. dotychczasowy mini. 
ster Izby poselskiej Perre, minister 
obszarów wyzwolonych Marrin, 
socjalista Bloum i admirał Jaures. 


Kto został wyżrany, a kto przepadł, 


Paryż, 12. maja. Dane z godziny 
7. rano z 305 wiadomych wyników 
wyborów: Konserwatyści 6 dotych- 
czasowych deputowanych, 2 nowo 
wybran. Republikanie 41 dotych., 
22 now., Republikanie lewicowi 31 
dotych,, 10 new., radykali 14 dotych., 
7 nowych, radykalni socjaliści 30 
dot. 52 nowych, Republikanie socja- 


| 


liści 9 dd. 11 nowych, socjaliści zie- 
dnoczeniowi 25 dot., 3? nowych, ko- 
muniści 1 dot, 7 nowych. Miedzy 
wybranymi figurują: Maginot, Lefe- 
vre, Duprey, Herriot, Briand, Franck- 
lin, Bouillon, Malvy, Przepadli przy 
wyborach: Tardieu, de Laysterie, 
Brouse do Castemau i Andrzej Le- 
fevre. 


Klęska komunistów francuskich. 


Paryż, 12. mają, (Tel. G. P.) Suk- 
cesy socialisiów okażą się prawdo- 
podobnie większe, aniżeli się tego 
spodziewano, albowiem komuniści z 
wyjątkiem okręgów paryskich nie u- 
zyskali na prowińcił znaczniejszej 
liczby głosów. W nowym paria- 
mencie będą oni stanowili nieliczną 
grupę, niezdolną dc wywierania ja- 
kiegokoiwiek wpływu politycznego. 
Wogóle radykal: į socjaliści rędą 
prawdopodobnie jedynymi zwycięz- 
cami we wczorajszej walce wybor- 
czej. Główny paryski organ tych u- 


grupowafi  Cuotidiep zamieszcza 
dziś artykuł wstępny, stwierdzają- 
cy, że blok narodowy został zmiaż- 
dżony i żądający ud prezydenta Re- 
publiki Milleranda i prezesa mini- 
strów Poincare'go, Aby ustąpili z 
zajmowanych stanowisk, „L'ouvrz* 
pisze: „Framcja staje się z powrotem 
republikańską” i żąda również, aby 
prezydent republiki ustąpił ze stano- 
wiska. Pomiędzy wybranymi figuru- 
ją Laurent, „Fynac..-Gelrat. Rey bel: 
przepadł przy wyborach ‚Gaston 
Vidal. 


Międzynarodowy kongres emióracgjny w Rzgnie. 


Warszawa, 12. maja. (Tel. G. P.) | tować będzie pełnomocnik Rządu p. 


Na międzynarodowy kongres emi- | 
gracyjny w Rzymie wyjechafa de- 
legacja Rządu polskiego pod prze- 
wodnictwem p. Franciszka Sokala. 
któremu towarzyszą dyrektor urz- 
du emigracyjnego St Gawroński, 
naczelnik wydziału w urzedzie emi- 
gracyjnym p. Kaz. Warchałowski i z 
min. spraw zagr. p. W. Gźwrońdi 
Jako rzeczoznawca wchodzi rów- 
nież w skład delegacji radca handi 
przy poselstwie w Rzymie p. Mikul- 
ski, w= miasto Gdańsk reprezen- 


Sokal oraz jeden rzeczoznawca. 

Kongres powyższy ma obrado- 
wać nad szeregiem spraw w dzie- 
dzinie emigracji, nadających się do 
międzynarodowego uregulowania, 
jak np. transport emigrantów, hy- 
giena transportów, kontrola cmi- 
grantów przy wyjeździe i przybyciu 
i t. d. Zapowiedziany jest przyjazd 
licznych delegacji wszystkich państw 
europejskich oraz Ameryki północ- 
nej, Kanady, Brazylii, Argentyny i 
Japonii. 


Bandyci znowu grasują na Kresach. 


CZY WŁADZE NIE POTRAFIĄ POŁOŻYĆ TEMU WRESZCIE KRES? 
(T elefonem od naszego koresp.). 


Warszawa, 12. maja, (V). Bandy- 
ci uzbrojeni w karabiny maszynowe, 
grasują w dalszym ciągu na pew- 
nych odcinkach naszej północne- 
wschodniej granicy. 

W nocy z 8. na 9. bm. napadła na 
majałek Kresownicze, pow. Nie- 
świoskiego banda wyposażona w 
karabiny maszynowe., Bandyci po 
zranieniu ekonoma i zabiciu karbo- 
wego uszli, zabierałąc 9 kosni. Policja 
przygotowala nad samą granica pol- 
sko-sowiecką zasadzkę. Sowiecka 
| też jednak dowiedziała się o tem i 
le powiadomić bandytów, umo- 


żliwiając im ucieczkę przez granicę. 
Również z 8 na 9 banda złożona z 20 
ludzi usiłowała przejść przez odcinek 
graniczny na wschód od Łunińca. — 
Policja państwowa, która na owym 
odcinku utrzymuje służbę, przyjęła 
bandytów sałwami. Bandę rozpró- 
szonó, jeden posterunkowy nasz Zo- 
stał raniony. Równocześnie 20 ban- 
dytów napadło na posterunek poli- 
cyjny w Tomaszgrodzie i zraniło 2 
posterunkowych, 
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GO3Ł FRANCUSKI W W ARSZAWIE, 

(Telcionem od naszego: koresp.) 

Warsząwa, 12 maja. (X) Dziś rana 
przybył z Paryża do Warszawy po ice 
diodaiowym pobvcie w Gdańsku i Gay 
ni p. Roudzt Samt. prezes francuskiej 
marynarki handlowej i wcienacj. 
Roudct Saint zadawi w Warszawie pa 
IĘ úL 


— 
KONFERENCJA M. ENTENTY OD- 
BĘDZIE SIĘ W PRADZE. 


Praga, 10 maja. (Tel. G. P) „Ven. 
kov“ donosi, że następna konferencia 
Małei Ententy odbędzie się z począ- 
tkiem lipca r. b. w Pradze. 


n= 


ILE SA WARCI DWAJ OBYWATE. 
LE STANÓW ZJEDNOCZONYCH? 


Ateny, 10 maja. (Tel, G. P.) Rząd 
Stanów Zjednoczonych zażądał od 
Albanji odszkodowania za zamordo-l 
wanie dwóch obywateii amerykań-' 
ej w wysokości 5,000.000 doia- 
rów, - 


S 
HOMERŲL DLA SZKOCJI ODRZU- 
CONY. 


Londyn, 10 maja. (Tel. G. P) Izbą 
Gmin odrzuciła homerul dla Szkocji. 


-—0-— 
SYMBIRSK NAZYWA SIĘ ODTĄD 
ULIANOWGRAD. 


Moskwa, 10 maja, (Tel. G. P.) Na nia 
cy uchwały W. C. I. K. A. dotychczaso- 
wa gukernia symbirska bedzie nosiła na~ 
zwc Ulianowskiej, a miasto Symb.rsk 
zwać się będzie odtąd Ulianowgrad. 


ODWOŁANIA OD WYMIARU 
PODATKU PRZEMYSŁOWEGO. 


(Tciefonem od naszego korespondenta.J 


Warszawa, 12 maja. 

(X) Ministerstwo Skarbu wyfaś: 
nifo, iż odwołanie od wymiarów po- 
datku przemysłowego nadane na po- 
cztę w terminie ustawowym uważąć 
należy za złożone w terminie i przed 
kładać komisjom odwoławczym do 
rozpatrzenia. 


Żart klermaszowy. 


A Lwów, 12. maja. 

Pałac sztuki zaledwie pomieścić 
zdołał te tkrmy. które wczoraj prey- 
były na Żart kiermaszowy. Po- 
wiódł on się dzięki usilnei pracy 
wieiogłowego komitetu pań i pa- 
nów pod każdym względem dosku- 
nale. Kioski, wrządzone bardzo po- 
mysłowo, często z ogromnym smi- 
kiem, pięknych pań bez liku, pro- 
gram artystyczny bogaty, dancinzi 
w *kiłku salach przy dźwiękach or- 
kiestr, w buietach tłumy. Mimo 
Ścisku nie brak humoru, a każdy 
chętnie dorzucał swój grosz na bic- 
i dne sieroty po obrofńicach Lwowz, 
Ogólny sąd stwierdził, iż podobnie 
pomyślanej i urządzone! zabawy 
miasto nasze nie oglądało dawno. 


NADESŁANE. 


maa Po. 


Polski Bank Przemysłowy 


Filja Krosno 
otwiera z dniem 15. maja br. 


Eigpozylirę Sezonowa 


w Zakładzie Zdrojowym 
Józefa I Emmy hr. Załuskich 


Polski Bank Przemysłowy Filja Krosno f 
załatwia wszelkie agendy w zakres 
bankowości wchodzące, tak w kraju, 
jak i za granicą. Oddz ał ropny za- 
łatwia kupno i sprzedaż ropy oraz 

preduktów rafineryjnych. 4594 


z O ESSE 0 


Nr. 7063 


W Małopolsce niema ani 
jednego Ukrajńca!... 


Lwów, 11. maja. 

(W.) B. senator rosyjski, a obec- 
nie działacz , ukraiński na emigracji 
Szeluchin wygłosił niedawno odczyt 
w Pradze, z którego wynika, że ha- 
saśllwe wśród bicia dzwonów w 
Słanisławowie i Kijowie próklamo- 
wane „zjednoczenie ziem ukraiń- 
skich“, przestało już na zawsze ist- 
mieć, a między naddnieprzańcami, a 
nadniestrzańcami otwarła się prze- 
paść nie do przebycia. 

Na odczycie tym oświadczył Sze- 
luchin. że „Galicjanie" nie są wła- 
ściwie Ukraińcami, bo u nich wszy- 
stko inne, jak u Ukraińców i trady- 
cia i język i religja i prawo. 

Odważny prelegent musiał po- 
znać dobrze niedawnych sprzymie- 
rzeńców galicyjskich, gdy przy 
końcu odczytu tak się o nich wyra- 
ził: „Galicjanie nie mają ani czci, a- 
ui etyki, jednem słowem, naród bez 
celu, bez czci, bez opamiętania“. 

Charakterystyczne, że prasa rit- 
ska zamilczała zupełnie o tym od- 
czycie i nie grozi zuchwalcowi skaf- 
są do Ligi Narodów, chociaż rozpi- 
salo się o nim dość szeroko wycho- 
dzące w Pradze pisino ukraińskie 
„Litopys', które jest we Lwowie 
bardzo uważnie czytane. 


Z dniem 10 maja 
został otwarty MAGAZYN 


donfekcji damskiej 


oyłego przykrawacza i-my Braca Stauber 


B. MÜTZENMACHERA 


ul. Jagiellońska 16. 


„0 warte są akcje malopolskie? 


1. Kursy giełdowe w markach i frankach 78 rodzajów akcji notowanych i nienotowanych na giełdzie lwowskiej i krakowskiej. 
obliczenie wartości tych akcji we frankach, 3. Analizę sytuacji ekonomicznej powyższych spółek akcyjnych i ich akcjon 


„GAZETA PORANNA” Lwów, dnia 14. maja iv24, 


okazany na Śmierć rabuś i morderca 
ponownie przed sądem. 


Mord rabunkowy pod Dawidowem. 


Strzał w zaro- 


śłach leśnych. — Zrabowane pieniądze parcelantów. — 
Wznowienie sprawy po wyroku Śmierci. 


Lwów, 12. maja. 
(?) Przed sądem przysięgłych 
zasiadł wczoraj na ławie osk. 36 
letni robotnik z Dawidowa Antoni 
S-eremeta, oskarżony © zbrodnię 
mordu rabunkowego 
Dobuścił on się tej zbrodni 
w dniu 13. mara 1924 roku w la- 
sku między Genczarami a Dawido- 
wem na osobie syna rolnika tamt, 
technika Piotra Guwera, który miał 
sobie powierzone 
przeprowadzenie parcełacji 
w tej okolicy. 
Guwer inkasował też pieniądze od 
parcelantów. Zaikasowawszy 13. 
70.000 mp. 
wracał lasem do domu 
do Dawidowa, gdzie mieszkał wraz 
z swą żoną nauczycielką. Nagle 
padł z zarośli strzał, któ.ym 


W małopolskiem szkoln ctwie handlowem 


beda wprowadzone 


ugodzony w lewą piers 
Guwer padł martwy na ziemię. 
Morderca dopuścił Się następnie 
rabunku i zabrał z ubrania trupa 
'całą gotówkę 

Za ten czyn skazany został 

morderca półtora roku temu 

na karę Śmierci przez powie- 

szenie. 

Na skutek prośby skazańca i przed- 
sawienia przezeń nowych świad- 
ków, rozprawę wznowiono i wczo- 
raj zasiadł on ponownie na ławie 
oskarżonych, 

Rozprawie przewodn'czy s. Gót- 
tinger, wotują ss. dr. Socha i Du- 
skiet, oskarża prok. Hryniew cki, 
broni adw. dr, Pierack . 

Do rozprawy zawezwano 

49 świahków. 
Potrwa ona kilka dni. 


stopniowe zmiany. 


(Telefonem od pasz ego korespondenta). 


Warszawa, 12. maja. (X) W dniu 
9. b. m. odbyła sis w Min. Wyznań 
Rcl. i Oświecenia Publ. pod prze- 
wodnictwem Min. Miklaszewskiego 
konferencja przedstawicieli mała 
polskich sfer gospodarczych tamtej- 
szych pedagogów, pracujących w 
szkolnictwie handiowem oraz zasłu- 
żonych działaczy w dziedzinie 


Szkolnictwa zawodowego warszaw= 
Skiezo. Przedmiotem konferencji był 
program nauki handlowej i system 
nauczama w szkołach handlowych 
we Lwowie į Krakowie, Na konie- 
rencji powyższe: wyjaśniono, że 


tyczących programach 
zastosowane już z doskonałym wy- 


|od są pewne zmiany w -do-, 


szkolnych, 


str. 3 


nikierz w szkołach handlowych na 
zachodzie. Zmiany te będą jednak w 
małtązolskich szkołach wprowadza. 
ne stopniowo, przyczem uwzzlędnia 
ne będzie dotychczasowe przygoto 
wanie młodzieży w  małopołskic 
szkołach handlowych. 


Mszcząc się na ojcu podpali 
dom. 


Mosty Wielkie. ` 

(h) Dnia 10 bin. 6 godz. 6 rauo spło- 

nat w Woley obok Mostów Wielkich 

dom Maksyma Kuąmy, wart. 8 miljar- 

ców. Podpalesia dokonał zzemsty ta 

ojcu syn iego Piotr, który został are- 
sztowany i przyznał się do zbrodm. 


Polska ma wystawie | 
w Paryżu. 


W prezydjum Rady ministrów oč- 
było się posiedzznie Komitetu Główne- 
go działu poiskiego na międzynar. Wy- 
stawie sztuki dekoracyjnej w Paryżu 
1925 r. Obecny był min. spraw zagr. 
Zainoyski. Rząć przyznaje na cele u- 
działu Polski w wystawie: w roku hie- 
żącym 60 tys. złotych. w roku przy- 
szłym 100 tys. złotych. Pozostałą po- 
trzebną sumę 160 tys. złotych trzeba 
zebrać z ofiar prywatnych. Delegat 
rządu p. Jerzy Warchałowski zdał Spra 
wę z dotychczasowych prac Komitetu! 
Miejsce na placu wystawy jest dla Pol- 
ski zapewnione. projekt pawilonu osta- 
tecznie ustalony, główne eksponaty w 
robocie. Cały przebieg zebramia był na' 


cechowarny przekonaniem, że Polska 
godnic zaprezentuje się na tym wiel- 
kiem mięczvnar. turmieju. który roze-' 


gra się w Paryżu wiosną przyszłego 


roku. 


Ubrania męskie, ra- 


a E E a a "A 
glany, piaszcze dame 


me mao e NĄ] RATY! 
skie, kostjumy 


w ZAXŁĄDACH KONF. „POLAND“. 
ROMANOWICZA 10. 
Udzielamy kredy'u do 3-ech miesiecy. 


Pod tym tyiułem wyszło z druxu studjum 


ekoncem'czne 


inż. Józefa  Jaskólskiego 


obejmujacei 


2. Szczegółowe 
arjuszy. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. — Skład główny w Spółce Akcyjnej Wydawniczej we Lwowie, ul, Zimorowicza |. ! 


Cena pojedynczego numeru wynosi Mkp. 


62 
LEON PERUTZ | PAWEŁ FRANK, 


[ud Ulama Singha. 


Historia ałeprawśopodobaą 
f Tium. J, Stycz. 
(Ciag dalszy), 


Stare psisko o ropiących oczach 
leżało na ziemi. Ślina ciekłą my 
z pyska, a oczy patrzyły na mnie 
z wyrazem zmęczenia. Zawołałem 
głowy, ale Billy był zanadto zmę- 

Pies usiłował unieść się, ale 
oad)! znowu bezsiłmy na ziemię. 
Kilka much brzęczało wokół ieg3 
głowy, ale Billy był zanadto zmę- 
czony, czy też leniwy. aby je ode- 
gnać. Zaskowyczał żałośnie, potem 
ziewnął, wyciągnął się, błysnął 
w moją stronę oczyma i zdrzemnął 
się. 

Nie mogę panu opisać podniece* 
nia jakie mną opanowało. Nigdy 
przedtem nie oglądałem w mem ży- 
ciu tak okrutnie prawdziwego 9- 
brazu starczej niemocy. 


Jen Sam pies, który przed 


kwadransem był rozkosznym, we- 
sołym, młodym psiakiem, leżał tec- 
raz bezsilny na ziemi, nie mogąc 
nawet opędzić się muchom. Nie po- 
trafifbym panu uprżytomnić, jak 
zastraszająco i posępnie to na mnie 
podziałało. Billy! — zawołałem je- 
szcze raz. Pies odwrócił ku umie 
głowę i zaskowyczał żałośnie. 


— Dość! — zawołałem. — Mam 
tego dość! 

Ulam Singh zadrżał, odetchiuł 
głęboko i spojrzał na mnie. ` Potem 
wskazał na psa i uśmiechnął się, 

Po kilku chwilach uniósł się 
zwolna z ziemi, przeszedł kilka ra- 
zy po werandzie i zatrzymał się 
przed psem z miną pełną tryurfu. 
Wzrok jego Skierowany na pnie 
zdawał się domagać uznania i 30- 
chwały. Potem pochylił się, wział 
do ręki żarzący Się węgiel i zbiiżył 
go do psa. 

Zwierzę nie ruszyło się mimo, że 
żarzący węgiel dctykał niemal g9 
głowy. Dopiero, gdy mu się nadpa* 
lila sierść, pies peweszył nosem i 
leniwie na bok odsunął głowę. Był 
ślepy ze starości. To właśnie chciał 
ini Ulam Singh pokazać, - 


3.600.000 z przesyłka poleconą Mkp. 4,ZOOOOC 


Mam żelazne nerwy, ale było to 
więcej, niż mogłem wytrzymać. 
Zdawało mi się, że pies doszedł do 
ostatniego kresu życia, że łączy ga 
z niem tylko cieniutka nić, która la- 
da cliwila się zerwie. Zażądałem w 
słowach zawiłych į pomięszanych, 
żeby Ulam Singh dokończył ekspe- 
rymentu, 


Ale Ulam Singh nie Bardzo się 
śpieszył, Znowu wrzucił zielony prc- 
parat na żarzący się węgiel. pow ol 
zajął miejsce na ziemi. kilka razy 
zaczerpnął powietrza i wreszcie 
przybrał pozę lotosu. Wszystko to 
czynił powoli, z namysłem, jak 
ktoś, komu zupełnie się nie śpieszy. 


Tym razem nie patrzyłem iuż, 
jak się zachowuje Ulam Singh, cała 
"oja uwaga skupiła sie na vsie. 
Przez kilka minut nie mogłem zau- 
ważyć żadnych zmian. Naraz pod- 
niósł pies szybkim ruchem głowę. 
zaniepokoił się iakby, warknął į w 
tym momencie uirzałem. że nagle 
zafbłysło w jego oczach nowe Życie, 
spojrzał na mnie, coznał.. i wiedy 
strzeliła mi w mózgu po raz pierw- 
szy myśl. która mnie odtąd nie 
choiałą już opuścić, p 


Widziałem, że eksperyment si 
udał. I powiedziałem sobię: da: 
Świadczenie musi być jeszcze raz 
powtórzone! Muszę to wszystko 
raz jeszcze zobaczyć, ale nie na 
zwierzęciu, nie na roślinie, niec! Na 
sobie samym! 

Był to szał. dnktorze. Szał nod- 
simal mi taką myśl. Szalona żądza 
nieznanych wzruszeń, pragnienie 
wkroczenia w dziedzinę taiemną Í` 
nieznana. 

Ter sam pęd, który mmie zimusza 
do wdramywania się na gładkie i: 
strome skały. na których oko rie 
dojrzy chwytów dla rąk i stopni d!a 
nóg. 


Lecz wówczas nie mogłem na- 
wet przeczuć ogromu  niebezpie- 


czeństwa, które miało spaść niesno- 
dzianie. Bo nie byłbym powziął tak 
zuchwałej i zbrodniczei myśli, by tł 
moją córkę, iedyne moje dziecko, 
wciągnąć w calą sprawę, 


(C. d. n). 


Sir. 4 


Tak Boy został literatim? 


(Z sali odczytowej). 
Lwów, 12. maja. 

Ci, co dotąd znali tylko Boya — 
pisarza i z dużą ciekawością po- 
spieszyli na odczyt dzisiejszy p. t. 
„Jak zostałem literatem?*, aby zet- 
knąć się z Boyem — żywym czło- 
wiekiem, nie zawiedli się wcale. 
Boy — człowiek jesi równie sym- 
patyczny. jak Boy pisarz, 

A źródło tej sympatji ? 

Nie wiem, czy swoista kultura 
duszy popchnęła Boya ku liter - 
turze francuskiej, czy przeciwnie 
dopiero literatura francuska urobila 
Boya na swój obrazi podobieństwo 
— w każdym razie, jest w Boyu 
rorące umiłowanie owego typowo 
francuskiego uśmiechu, co pynie 
z głębokiej i isioinej mądrości ży- 
ctowej. Ow niezrównany uś niech 
czasem: Ojłsuwa z pobłażiiwością 
„tragiczne“  głupsiewsa ludzkie 
w złsgodzoną perspektywę melan- 
cholijnej ironji. © asem jest anio- 
łem rezygnaci, stojącym na straży 
grobowca, w kiórym pogrzebano 
wiele marzeń  nieziszczalnych, tę- 
sknot nadłudzkich, lotów w sfery 
nadziemskie. A czasem wreszcie 
jest rycerzem niezłomnym i idzie 
w świat, aby Podłość i Krzywdę 
zabijać najpotężniejszym orężem — 
Słowem. 

Dlatego Boy pokochał uśmiech 
galijski i właśnie dlatego zost ł 
„iteratern, że go pokochał i innym 
(ej miłości udzielić pragnie. 
Henryk Balk. 


- 


Pogrzeb Alfreda Altenberga. 


Lwów, 12 maja. 

Jak zasłużonym dla po sk ej li- 
teraiury i sztuki był zmarły — 
najdosadniejszym dowodem w,zo- 
rajszy pogrzeb. Halę ceremoujalną 
cmentarza izraelickiego wypełniła 
ogromna rzesza żałobnej publiczno- 
ści, wśró 1 niej liezny bardzo zastęp 
przedstawicieli nauki, l.teratury, 
piasy i sztuki oraz innych sfer kul- 
turalaych Lwowa. Związek księga” 
rzy rep'ez:ntowaii przybyli z Wai- 
szawy pp. Gustaf Wolff i Ludwik 
Fischer, trumnę okryły stosy włeń- 
ców i kwiatów, a łzy zwiżyły nie- 
jedno oko. Przemawiali rab ni dr. 
Guttman i Ziff, dyrektor Banku 
hipot. dr. Suesser im. żydów.Po- 
iaków, dr. Ludwik Bernacki, księ- 
garze pp. Gubrynowicz i Wolif, 
artysta rzeźbiarz Kurczyński i Sta- 
nistaw Wasylewski. Po pogrzebie 
czucono myśl trwałego uczczenia 
pamięci Alfreda Altenberga. 

annans” zaczna 


Walne Zgrom. pracowników 
kolejowych w Podzamczu 


Lwów, 12. maja. 
(5) Doroczne Walne Zgromadze- 
nie Koła P. Z. K. w Podzamczu od- 
było się 11. bm. w sali Sokoła III. 
„przy bardzo lidznym udziale człon- 
ków. Po zagajeniu zebrania przez 
wiceprezesa Koła p. INakiewicza 


i złożeniu sprawozdania, udzielono 
absotutoruum Zarządowi oraz wy- 
brano nowy Zarząd (p. Wojżcie- 


chowski jako prezes, p. Ambros ja- 
ko zast. prezesa). O postępie prac 
zawiąpkowych składa!i sprawozdanie 
prezes ukręg. p. Weber i sekretarz 
okręg p. Kryciński W końcu it- 
chwalili zebrani jednogłośnie poslo- 
wi kolejarzowi p. Dolanowiczowi 
gorace podziękowanie za  dotych- 
czasową pracę na terenie sejmo- 
wym, wyrażając temu zasłużone- 


ikii == 


„DAZĘTA PORANNA” Lwów, dnia 14. niają 1334. 
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o, - 
a POLLO Noina A M ada (Tragiczna przygoda 
wyświetla ł 8 p i jednej nocy). 
ostatn'ą nowość | Y Sisakan. Eugo lusa Klopiec w Ioi mga 
senzatyjna Antani Edtsof.r w rol apasia. 
4653 Wspaniala komecdja 6-1btowa p. t.: 


„W Siódmem Niebie“ 


; artystami-komikami PAT i PATACHON w gl. roli. 
MP” Jaszcze tylko krótki czas w Kinie „LEW“. WE 


(kradani Lwowianie nareszcie odetchią 


Ujęcie grożnych włamywaczy i paserów. 


POGOŃ ZA BANDYTA NA UL. FRIEDRICHÓW. -- ZŁODZIEJ, KTO- 
RY „ZNAJDUJE“ NA ULICY PAKIETY Z UBRANIAMI. — PODZIEM- 


NY PODKGP POD FIRMĘ BRAUN. 


— FRYZJER I KRAWIEC PA. 


SERAMĘ 


Lwów, 12. maja. 


damskic płaszcze i materie znalazł 


; (h) Od kilku tygodni jakaś ta- , na ulicy. Następnego dnia dopiero 
iemnicza szajka włamywaczy nie- | Socha widząc, że kłamstwa te nie 


pokoiła mieszkańców naszego nia. 
sta i intrygowała policję co kitka dni 
urządzając włamania. Włamywacze 
hulali bezkarnie, wyrządzając wie- 
lomłfardowe szkody. Dopiero one- 
glaj noga im się powinęła i dwu z 
nk: wpadło w ręce policji, króra 
zdołała od włamywączy edebrać 
cały lup. 

Uięcie ich nastąpiło w następują- 
cy sposób: Onegdaj nad ranem peł- 
niący na mieście służbę przodownik 
Barański zauważył w ul. Friedri 
chów jakiegoś podejrzanego niosą- 
cego pakiet osobnika, który ra wi- 
dok przedownika usiiował  zbiedz. 
Przodownik puścił się za nim w po- 
goń i gdy mimo „trzykrotnego we- 
zwania uciekaiący nie stanat. Ba. 
rański trzykrotnie strzelił w powie- 
trze. Uciekający przystanął i dat się 
zaprowadzić na policię. 

Tutaj rozpoznano w nim 30-lct- 
niego Jana Sochę, notowanęge zło- 


dzieja-włamywacza, który indago- 
wany początkowo uporczywie 
twierdził, że pakict zawierający 


znajduja posłuchu, przyznał się, że 
z nicjakim Piotrem Poznańskim 
dokonali włamania przez piwnicę do 
sklepu firmy Braun pizy ul. Linde- 
go 2, gdzie skradli 45 płaszczy dam- 
skich, 8 kostnunów i kilka bali ma- 
terji, wartości kilkadziesiąt miljar- 
dów. Śłodztwo ujął w swe 'ręce 
kam. Stotkow. | 
MWikrótce ueto Piotra Poznań. 
skiego, który wskazał na paserów: 
Filipa Astera, fryzjera, zam. przy 
ul. Kleparówskiej i krawca Adolfa 
Kurzielda. od klórych już odebrano 
większą część skradzionych przed- 
miotów, Część z rzeczy skradzio- 
nych Aster wywiózł do Stanisławo. 


wa. W -toku śledztwa Poznański i 


Socha przyznali się do włamania 
przy ul. Kochanowskiego, do kraw- 
cą Izracla Stechła, gdzie skradli 
większą ilość materji. Obaj areszto- 
wani są niewątpliwie sprawcami 
kilku ostatnich większych włamań 
we Lwowie i w tym kierunku toczy 
się dalsze śledztwo. 


W Warszawie włamywacze operna w biały dzień 


JEDNEMU TYLKO JUBILEROWI! WYRZADZILI SZKODY NA 150 
MILIARDÓW. 


Warszawa, 12. maia, (X) Przy ul. 
Chłodnej nr. 16 w biały dzień przez 
okno piwniczne dostali się włamy- 
waczę do magazynu jubilęrskiego i 
skradli: 90 zegarków złotych, 60 
pierścionków złotych, 20 papieroś. 
nic srebrnych, 100 par kolczyków z 
brylantami i in. kamieniami, 25 bro- 


szek z brylagtami, 25 par spinek, 20 | 


10 rocznica wymarszu Legionów 


Otrzymaliśmy następującą odezwę 
4 prośbą o zamieszczenie: Zbliża się 
dziesiąta rocca Wielkiego Dnia. epo- 
kawega w dziejach naszego narodowe- 
go wyzwolenia. 6. sierpia 1914 r. 
Strzelecka Kadrówka pod wodzą uko- 
chanego Komendanta Józeta Pilsudskie- 
go obaliła haułebne słupy graniczne 
dzielące dwie części rozdartoi | wołdo- 
ści pozbawionej Ojczyzny.  Zrodził „się 
Czyn, na który z utęskmeniem czekaty 
pokolenia. 

Rozpoczęła się epopea Legionowa, 
która tylu bohaterskimi bojami sławie 


mu posłowi pełne votum zaufania. oręża polskiego przysnorzyla nowego 


monet zagranicznych, 250 sztuk 
monet Srebrnych zagranicznych, 35 
zęgarków złotych i srebrnych öd- 
danych jubilerowi do reperacji, 6 
branzoletek złotych, 5 iadcuszków 
złotych, 50 złotych imaskich i dam- 
skich cewizek. Wartość całego łupu 
ma przekraczać 150 miliardów mk. 


świetnego błasku. Zmuszone walczyć w 
oparciu o armie mocarstw centralnych, 
Legiony przez cały ozas wojnv wśród 
nkesłychanych trudnosci zachowały nio- 
Skalanię charakter narodowej armë, nio 
sac wysoko sztandar bojowników o 
wałuiość Narodu i strzegąc nicztomnie 
honoru polskiego żołnierza. Nie zaćmiła 
ich bohaterstwa i poświęccuia tragecja 
Szczypiórna ni Husztu — przeciwnie, 
wyszły z niei jeszcze czystsze, jeszcze 
idealniejszc. jeszcze większą przez Na- 
ród otoczone miłością. 

Historia życia mistrzyni. nie wypo- 
wiedziała jeszcze o nich i o ich roi w, 


à świołowci womię ostatiiego siQma. Mor 


że współczesne Jm pekolenie wogóig 
nie iest jeszcze zdohie ocenić całej do- 
niosłości ich wiekopomucgo Czynu. 0- 
sromu ich poświęcenia. wspaniałości 
idei, która wioura je przez krwawe bo- 


ie i trudy da wiunarzonego w siach 
młodzieńczych celu. 
Wiemy jedno i ódczuwamy io 


wszyscy: Ległony rzuciły plerwsze ka- 
sło Pojskiei wojny o niepodległo» y'er 
wszę wyniosły Sprawę Polska na io- 
rum Śwłata i fm to przędewszysikiem 
przypada nigdy nłe zapomniana i ni- 
czem nie dająca Się zatrzeć zasługa 0- 
statecznego tej Sprawy zwycięstwa! 
Ncechże pommny tego, raduiący się już 
dziś bytem niepodległym Narów okaże 
Swą wdzięczność 1 cześć (ym bohater- 
skim szermierzom Narodowej Sprawy 
w dziesijtą rocznfńcę dniu, w którym 
podjęli swe wicikie dzieło. 

Miasto nasze, jedna z głównych kole- 
bek ruchu strzeleckiego, z którego zro- 
dziiy się Legiony — z pewnością nie po- 
zostanie w tyle za mwem, w okazaniu 
twórcom i uczestnikog Lexłanów tej 
tzei į wdzięczności. Wyrazem i symbo- 
lem tych uczuć będzie sztalhtdar, spra- 
wiony ze składek ubywąteli lwowskich, 
a ofiarowany |Iwowskięrw 7wiązkowi 
iezionistów. 

Do składek na ten piękny i szlacheta 
ny cel wzywamy Rodaków, pewni, że 


tak wypróbcwama ofiarność Polaków na 
wszystko, co związane jest z narodowy- 
mi idcałami — nie zawiedzie i tym ra. 
aem, 


Jak można zabezpieczyć 
publiczność od najechań 7 


Na marginesie katastrofy przy 
ul. św. Zofi. 
Lwów, 12. maja, 

0p) W związku z katastro= 
falnym wypadkiem przy ul. św. 
Zofji ze sfer naszych czytelników 
zwracają uwagę władz bezpieczeń- 
stwa na fakt, że w mieście naszem 
dorożkarze i w ogółe kierownicy 
rozmaitych wehikułów nie prze- 
strzegają przyjętych gdzieindziej 
norm w Cząsie jazdy. 

Wszędzie w większych centrach 
ruchu jest zwyczajem, że poja.dy 
u wylotu ulic zwalniają w biegu, 
oraz zakreślają koło tak, aby wo- 
źnica mógł mieć przegląd ulicy. 
a przechodnie czas do usunięcia 
się z drogi. 

U nas wjeżdża się wprost! 
i w niszmniejszcnem tempie na 
skrzyżowania ulic tak,że niejedno" 
krotnie ktoś cpatrzy się dopiern, 
gdy już łeb koński leży mu nie- 
mal na karku. 


fe | MSW. - __ o WA 
NADESŁANE. 


Po powrocie z Ameryki pozwa- 
lam sobie wyjaśnić, że listem pole- 
conym z 14-go stycznia b. r. zawia- 
domiłem Prezesa Wincentego Witosą, 
że występuję z grona: P.lskiego 
Stronnictwa Ludowego „Piast* 

Rada Naczelna Polskiego Stron- 
nictwa „Piast“ przyjmując na pesie- 

zeniu w marcu b. r do wiadomośc, 
że przestałem być czł nkiem tego 
stronnictwa, przyłączyła się tylko; 
do wojej decyzji, zgłoszonej w swaim 
czasie pisemnie na ręce Prezydjum, 


Z poważaniem 


Lndwik M. Hammerling 


"Nr. 7083 


Monika kołomyjska. 


(Od naszego korespondenta). 
Kołomyja, 12. maja. 


Wizytacje. Na inspekcji załogi 
miejscowej bawił dowódca korpusu 
lwowskiego, generał dywizji Malczę- 
wSski. 

Prezes nowoutworzonej izby 
skarbowci w Stanisławowie, p. tio. 
dok, bawi na wizytacji władz i us 
rzędów skarbowych tutejszego o- 
kręgit. 

Wyprawa na Mount Everest w 
Łaumalajach, będzie  przedmioięm 
prelekcji inż. E. Libańskicgo ze 
Lwowa. Wykład iinstrowany będzie 
obrazami świetlnymi. Urządzenie: 

vkładu zajął się Oddział stanisia- 
wowski Tow. Tatrzańskiego. 

Walne zgromadzenie członków 
Oddziału  Czarnohorskicgo Tow. 
latrzańskicgo odbędzie się w nie- 
dzielę, 18. b. m., o godz. 10-ej przed 
poł. w szkole wydziałowej im. Kró- 
lowej Jadwigi. 

Erak groszy daie się tu silnie od- 
czuwać i staje się powodem nadu- 
żyć, polegających na zaokrąglaniu 
cen, niewydawaniu reszty i t. p. 

Na poczcie kołomyjskiej miema ^4 
kilku dni znaczków pocztowych, 
wskutek czego wysyłanie listów 
zagranicznych jest wstrzymane, a 
frankowanie poczty krajowej odby- 
wa się zapomocą pieczęci. Nieuża- 
sadjiionę niczem braki budzą sarka- 
mie publiczności i stają się powodem 
rozlicznych utrapień tak urzędników, 
pocztowych, jak i klienteli. ` 

Ze sportu, Dnia 4. maja rozegra- 
ta drużyna 49 p. p. match piłki :oż- 
nei z drużyną stanisławowską „By- 
strzyca”* z wynikiem 3:2 na korzyść 
„Bystrzycy mimo tego, że gra ca- 
ła toczyła się około bramki stani- 
sławowian. (W pierwszej połowie 
był wynik 271 na korzyść 49 pp, w 
ostatniej chwili jednak otrzymuje 
40 p. p. dwie braraki, mimo gry iep- 
szej od przeciwnika. Wadą graczy 
drużyny wojskowej jest za wysokie 
nodawanie piłki (t. zw. „Świece”), z 
których często korzysta przeciwnik, 

Sedziował p. Haczewski, były 
bramkarz lwowskie: „Pogoni“, bez 
zarzutu j bezstrounie, co należy do 
rzadkich objawów na tutejszych za- 
wodach footbalawych. 

——— pe 


Atak na metropolitę 
Szeptyckiego. 


Lwów, 12. maja. 
(W) Jedno z pisemek ruskich 
zaatakowało metropolitę Szeptyc- 
kiego za odmówienie odprawienia 
mszy żałobnej w rocznicę Śmierci 
Szę wczenki. 

Wedle naszych informacji nabo- 
żeństwo takie zamówili rzeczywiś- 
cie przebyrwający we Lwowie emi- 
granci ukraińscy, ponieważ jednak 
Szewczenko był wyznania prawo- 
sławnego, proboszcz dotyczącej cer- 
kwi zwrócił sią do Metropolity o u- 
dzielenie potrzebnego pozwolenia, 
lecz ten odmówi ze względów czy- 
sto kanonicznych. Trudno bowiem 
wymagać, ażeby: w cerkwi katolic- 
kiej odprawiano nabożeństwa za 
schyzmatyków i to za pozwoleniem 
naiwyższezo dostojnika cerkwi u- 


nickie]. 
Jodową Gál Do kapieli 


w najlepszym gatunku rolecaja Zakł. 
Chem. „Laokoon“. Spółka Akcyjna we 
Lwowie, ul. Kąpielna 6, 4591 


`, 


„GAZETA PORANNA” Lwów, dnia 14. mala 1924. 


Niezbite dowody 


z ulicy Panieńskiej. 


ODDAŁA ONA POLICJI BLUZKĘ SKR ROA PODCZAS WALKI ZE SWA 
OFIARA. - 


4 Lwów, 11 maja. 

(h.) Śledztwo w sprawie morderstwa 
na osobie blp Róży leimpertowej zosta- 
ła już wczoraj deliiwtywnic zakończone 
i morderczynię Stelanię Sochańską od- 
stawiono do sądu przy ul. Batorego, 
lusp. Łukomski rue uslając w swe pracy 
nad dostarczeniem sędziemu śledęzemu 
dowodów winy zhrodniarki, która ze 
skruchą przyznała się do zbrodni, opi- 
sując jej przebieg z najdoktadniejszymi 
szczvgółami, przędwczoraj weczareni w 


toku ostauycgo przesłuchania Suchań- 
skiej, dowiedział się od niej, że pu przy- 
byciu do domu po morderstwie. Sochań.- 
Ska ukryła biuzkę ze Śladami krwi. W 
czasie bowiem walki jaką stoczyła So- 
chańsku zc swą skarą kilka kropce! krwi 
padło na jej bluzkę. Wywiadowcy ne 
wskazaicm przez Sochańską mięjscu 
znaleźli ową bluzkę, która wraz z papic- 
rosam! znalezionymi podczas wizii lo- 
kainej, potwierdza dobitnie przyznanie 
się Sochatńskiej. 


mile dowody zaniku uczić macierzyńskich. 


JEDNO DZIECKO PORZUCONE, 


DRUGIE UTOPIONE W STRYJU. 


(Od naszego korespondenta), 


Stanisławów, 12. maja. 

Marja Czeretko, służąca zakladu 
cwangcelickiego w Krihininie-kolonii,, 
byla matką 1I5-miesięcznego niemo- 
włęcia. Z przybytku tego była wido- 
cznie mocno niezadowoloną, bo po- 
rzuciwszy onegdaj dziecko w sieni 
zukładu, zbięgła w niewiadomym 
kierunku : mimo poszukiwań policji, 
unię zestała dotąd odszukaną. Dziec- 


| ckiem zaopiekował się na razie za- 
kład ewang. 

We wsi Podhorodce powiatu 
stryjskicgo wyłowiono w rzece Stryj 
zwłoki d-miesięcznego niemowlęcia 
płci męskiej, zupełnie nagie, bez żad- 
nych znaków i obrażeń na ciele., — 
Zwłoki były zupełnie nienaruszone, 
co wskazuje na to, że zostały nieda- 
wno wrzucone do wody, 


Z ziemi stanisławowskiej. 


(Od naszego korespondenta.) 


Graźny pożar w Drohotmirczawach. 
We wsi Drohomirczany pow, Stanisla- 
wowskiego wybuclł grożuy pożar, któ 
rego uiiarą padło 8 Zabudowań  gosno- 
darskich. Pożar wybuchł w chacie An- 
ny Dźus w czasię, pięczenią, chlęba. 
Wskutek wadliwej budowy komuja Zar 
iął się słomiany dach, a ogień z prze- 
rażającą szybkością począł przenosić się 
z jedmego budynku na drugi, Dzięki przy 
byłej na miejsce straży pożarnej ze Sta 
nisławowa i niezmordowanej akcji ra- 
tunkowej miejscowej ludności pożar pa 
kilku godzinach zlokalizowano. Strat 
w ludziach niema. Wszystkię budynki 
były ubezpieczone w Stanisławowie, 
każdy na kwotę 2 miljony mkp. (!) 

Krwawe porachunki miłosne. Wieś 
Tusteń pow. Stamisławowski, była wr- 
downią krwawej tragedji na tle eroty- 
cznem, która pochlonęla jedno życie 
ludzkie. Do Kasi Ptasznik umizgało się 
awóch cnłapców. ą to Mikołaj Czemiak 
I Andrzej Balgk z wsi sąsiedniej. Kasia 
wolała jednak tego ostatniego i wkrót- 
ce została jego narzeczoną. Pewnej 
niedzieli stojąc z nią na podwórzu, Zo- 
stał nagle trafiony dwukrotnie kamie- 
niem w skroń I złany krwią padł na 
ziemię, Mimo spiesznej pomocy lekat- 
skiej, zmarł nieszczęśliwy w parę dni 
później w Haliczu, wskutek porażenia 
mózęł. Zabójcę Czemiąka aresztowano. 

Usiławane morderstwo. Dnia 24-go 
kwietnia br. około godz. 23. niewyśle- 
dzony dotąd sprawca strzelił przez okr 


no go mieszkania Stefaqia Prokopowa, 
naczelnika gminy Kurypów pow. stani- 
sławawskiego. Prokopow leżał w lóż- 
ku i kula przeleciawszy nad uchan u- 
tkwifa w futrynie sieni. Przeprowadzo- 
me dochodzenia ustaliły, że sprawców: 
było dwóch do trzeci, 
boso. dwaj inm w butach, które iednak 
owinęli szmatami by, nie pozostawić 
śladów. Przybyły runo wyw. polic. £ 
psem polic. puścił go na pozostawiony 
ślad. Pias puścił się za tropem i dopro- 
wadził do chaty bylego gajowego, zmar 
nego awanturnika i kilkakrotnie kara- 
nego za kradzieże, którego Prolcopow 
niedawno wydalił z posady. Gajowy nie 
krył się z tego powodu ze swoją mie- 
nawiścią do wójta, padło więc na niego 
rodejrzenie, Dalsze śledztwo w toku. 

Dwoje dzieci utonęłóń w wezbra- 
nym potoku. Tekla Król, gospodyni z 
Majdanu pow. tadwórniańskiego Spe | 
wiła tymi dnni dwoje swych dzieci w 
role na zabawę, nie dając im nikogo 
starszego do opieki. Dzieci poszły nad 
potoak i poczęły się nad brzegiem ba- 
wić zainteresowane tem, że potok zwy 
czajnie spokojny i maty. obecnie wez- 
brał do rczmiaru burzliwej rzeki. Cic- 
kawość tę przypłaciły jcunak śmiercią, 
ba straciwszy nagle równowagę wpa- 
dły do wody i utonęły. Nic pomogty 
łzv i rozpacz oszalałej z bolu matki. z 
wody wydobyto późnym wieczorem 
twa skostniałe trupy azieci, 


Wiadomości z Jarosławia. 


POŻARY W POWIECIE JAROSŁAWSKIM. — SAMOBÓJSTWO, CZY 
MORDERSTWO. — OFIARA PIORUNU. 


(Od naszego korespondenta.) 


Jarosław, 10. maja. 

KO) Zaledwie przestąpiliśmy pro- 
gi upragnionego maja, a już pożary 
zaczynają Się ak w naszym pa- 
wiecie. I tak: 22. kwietnia wybuchł 
pożar u gospodarza Andrzeja Dech- 
lanicz w Cieplicach ad Sieniawa pod- 
czas jego nieobecności, przyczein 
spłonęło 10 gospodarstw. Szkody 
wynikłe z pożaru są ogromne, dọ- 
tąd nieustalone. 

W nocy z 29, na 30, kwietnia br. o 


` " 


| godz. 11.30 wybuchł pożar w stodole 


Dmytra Żanka w  Piskorowicach, 
któremu pastwą płomieni padł cały 
inwentarz wartości 2 miljard. mkp. 
Wedle dochodzeń prowadzonych 
przez policję, pożar w mowie będący 
został spowodowany przez zbrodni- 
czą rękę, dotąd niewyśledzoną. 
Dnia 4. bm. powięsił się Andrzej 
Rusinek w Sieniawie w komórce 
przylegającej do swego domostwa. 
Powodem rozpaczłiwego czynu miał 


Z tych jouen + 


Ste, 5 


SE E E E Ectaco 


winy morderczyni 


pyć wedie Świadectwa sąsiadow: 
niedostatek i wyrzuty nieustanne, 
czynione z tego powodu przez żonę 
denata. Zachodzi także podejrzenie, 
NIŻ denat mógł być w innv sposób po” 
zbawiony życia. a dla zatarcia ślą: 
dów zbrodni, został powieszony. Z 
tego tcż powodu zwłoki nietknięte 
pozostawiono aż do przybycia komi- 
sii sądowo-łekarskicj celem wydania 
swego orzeczenia. 

Podczas uprawy roli 5. bm. został 
Kazimierz Nietrzeba w  Morawsku 
wrez Z Dara koni rażony piorunem: 
śmierć nastąpiła momentalnie. 


Znakomity 


Jubileusz Żelazo wskiego. 
artysta odbywa godzicuniec próby z 1a- 
szym zespołem, Środowc przedstawienie 
„Mazcpy*, oraz cały obchód jub'leuszo. 


Camee o M 


wy zapowiada się Świetnie. W mieścię 
naszem utworzył się specjalny komitet 
obywatelski, który obok tceutru przygo- 
tewujię się do złożenia hołdu świctnemi 
artyście ı byłemu dyrektorowi. Z góry 
już przewidzieć można, że wszystkie 
przedstawiermra „Mazępy* będą wysprze- 
danc. dlatego też należy wcześnie posta- 
rać się o bilety, Bliższe szęzegóły o ca- 
lym obchodzie jubileuszowym podamy 
nieba wem. © 

x 


Teatr „Bagatela“ od soboty 3 maj 


br. „Rygorczum* bluetka. Mer Scott- 
Cleo de Merode — Eliyvone Robert. ` 
Tańce Monolama. „Bywa i tak“, farsa 
Poczatek o godz. 8.30 w. 
xk - 
TEATR WIELKI- 

We wtorek, 13 bm.: „Prorok“. 

Środa, 14, b. in.: „Mazepa“, jubi- 
leusz R. Żelazawskiego. Występ Jw. 
biata). 

8 g 13 
TEATR MAŁY: SE 
Wtorek, 13. b, m: „Mysl ó 

Środa. 14. b. m.: "Risen". 


TEATR NOWOŚCI: 
Wtorek, 13, 5. m: „Zięć kawaler 
Środa, 14. b. m.: „Zięć kawaler". 
* 


Biuro Koncertowe M. Tuerka: 

Wtorck 13. maja: Wieczór sonatos 
wy: H. Ottawowa (iortepian), F, Eylg 
(skrzypce). 


[YI STOLLE PUTRZANE 


w PFudapeszteńskim Magazynie Futer BREIT- 
FELD I WIESNER, Lwów, Sykstuska 2 


Giełda Iwowska. 


Lwów. 12. maja. 


Nieco większe  zaimterosowanie 
na przedgiełdzie zwłaszcza dla Ga- 
zów, Jaworzna, Przeworska, Gazo. 
liny. Olkusza i Schóna. Na nietetóre 
drobne papiery brak w dalszym cią- 
gu nabywców. Kursa początkowa 
silniejsze osłabiły. się pod koniec z 
powodu dużej podaży. Obroty dość 
liczne. Popyt zwiększony. W koto- 
wmaych transakcji wiełe. Obroty w 
Banku hipot., przemysłow. i Ziem. 
kredyt. — z akcii przemysłuwych 
w Chodorowie, Cezgielskin, Cmie 
lowie, Sierszy z. Tespach. endem. 
cja niejednolita. Usposabienię oży- 
wione, 

TRANSAKCJE W AKCJACH. 

Bk Hip. 0-85, 0.84, 0.83, 0.88, Bi 

Przem. 0.60, GI, 0.30 0.63, Z. B. K 


Yaoib + 


OIRE, 


Su. 6 


0.28, 
*8.10, 
6.22, 


0.30, (0.25, 0.24), Browary 8, 
8.25, Chodorów 6.20, 6.25, 6.23, 
6.18, 6.15, Cegielski 0.80, 0.84, 
10.82, 0.532, 0.33, Ćmielów 0.85, 0.82; 
0,83, 0.54, Lokomotywy 0.70, Niemo- 
jowski 0.72, Oikos 4.25, Parowozy 
0.58, 0.50, Nafta 0.75, Rakszawa % 
13.05, 3.10, Sierszag, 6.25, 6.40, 6.35, 
6.50, Tespv 6.30, 6.25, 6.28, 6.20, Zie- 
leniewski 12.75, 12-70. 


TRANSAKCJE W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH. 

Bk Ziemian 0.09, (1000), 5.04, 
“0.09. Gazy 22, 21. 21.25, 21.20. Gazy 
zachodnie 6.75, 6.60, 6.50. 6.40, 6.25, 
6.20 Gazolina 1.90, 1.92, 1.88, 1.87, 
1.55. Jaworzno (100), 26, (25), GE 
26.30, 26.75, 27, (drobne) 30, 29.75, 
30, 30.50. Len z przedpł. ł.6u. Olkuisz 
0.56, 0.55, 0.53, 0.54, Przeworsk 26 
265, 268. Radziwiłł 2.50. 2.60. Sch * 
115, 116. Brugger 0.80, 0.75. Elektr. 
n. Sanem 0.26, Gazociągi 0.32, 9.28, 
0.27. Lesienice 3, 3.05, 3.10. Weg ws 
ki 0.04, 0.03 i pół, Bi i trzy czwar- 
te. 0.04. ; 


Giełda zbożowa. 


Lwów, 12. maja. 
Rh na gieldzie nieco ożywiony. 
Ogólnv obrót 165 ton.  Tramsakcje w 
vszeuicy, życie i owsie. Poszukiwane 
przenica dobrej jakości, kartofle jadal- 
je jakoteż owies. Podaż obfita. Ten- 
dencja utrzymiana. Usposobienie sfabe. 


Giełda warszawską 
Wgrszawa. (PAT). Notowania z 


dnia 12. maja, Gotówka: Dolary 
5.18%, 5.181, 5.21, 5.16. Czeki: 


Belgia 24.80, 24.25, 24.37, 24.13, Ho- 
landja 193.90. 194.85, 192.95, Londyn 
2.55, 22,50, 22-61, 22.99, Nowy Jork 
jak gotówka, Paryż 30, 29:15, 29.30, 
29, Szwajcarja 92.10, 92.56, 91.64, 
A 15.2234, 15.30, 15.15, Wiedęg 
7324, 7.35, 7.28, Włochy 23.86 
22.90, 22.79, Sztokholm 137, 137.35, 
130, Bony złote 0.75, 8% pożyczka 
8 m. Milionówka 0.50. 
dolarawa 2.75, 


Giełda gdańska. 


Gdańsk. (AW.) Warszawa 109,35— 
109,45, Złoty 110,97-—111,53, N. Jork 
5,1156—7444, Londyn 25. (AW). 


Giełdy obce. 
GIFŁDA ŻURYCHSKA. 


Zurych. Kursa końcowe. Nowy 
fork 5.63, Londyn 24,61, Paryż 31.77%, 
W:edeń 0,0079 i jedaa ósma, Praga 
16,50, Włochy 25,00. Belgja 26.75. Ho- 
landja 210,60. Kopenhaga 96,00, Bertin 
V,130, Belgrad 7,00. (AW.)" 


Obroty pozagiełdowe 


Lwów. 12. maja, 

Dziś tendencja chwiejna. Ceny 
ię zmieniają o 40-50 tys. Obrót 
dzywiony. 

Dolary ameryk. 9380—9400 tys., 
dolar kanad. 8800—8900, korony cz. 
270—275 tys., leje 47000—47500, frk. 
franc, 620—630 tys., franki szwajc. 
1680—1700 tys, funty szterl. 40—41 
„m. Złoto 20 kor. 3934—40 m., 20 mk. 
'46—46% m., 20 frk. 3714—38 m., 10 
rubli 49—51 m. Srebro: kor. austr. 
680—700, floreny 1700-1750 tys., 
5 kor. 3400—3500 tys., kopiełki 2800 
-3000 tys. 


Elingraalsam naodtisti 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy- 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 


Skład i wyrób: 


Apteka M. Ettingera 


Lwów, pl. Gołuchowskich. 


~< = 


Pożyczka 


„GAZETA PORANNA“ Lwów, duia 14, maja 1924. 


bik nie bedzie wypuszezony na wolność. 


Lwów, 12. mała. 
W związu z naszą notatką w tel 
sądowych, że Link i towarzysze ze 
sprawie dowiaduiemy się ze sfer 


L NUW;, 


14 maja. 
/ 


Ulgowe rozmowy prasowe z Austrią, 
Okręguwa Dyrekcja Poczt i Telegrafów 


we Lwowie konuuvikuje: 
graficzne Borysław, 
resiaw, Jasło, Krosad, Lwów |. Prze- 
myśl l, Rzeszów, Sanok, Schodnica, 
Stryj otrzymały zawiadonuenię, że gen. 
dyrekcja poczt i telegraiów dopuściła 
rozowy prasowe Z Austrią za opłatą 
SU prę. normalnej taryfy  abowiązują- 
ce] W czasie ulgowym między godz. 18 
a 9. Rozmowy prasowe mają pierw- 
szeństwo przed zwykłymi rozinowajni 
Łrywatnymi. Rozporządzenie ta wclio- 
dzi w życie z dniem 1 czerwca br. 

Rozmowy telefoniczne Lwów = 
Gdańsk. Dyrekcja poczt komunikuje: Z 
dicn 6 bm. zaprowadzoją została re- 
lacia telctowiczna Lwów-Gdańsk, Opła- 
ta za trzymwiutową zwykłą rozmowę 
w tej rolacji wynosi 4.80 zł. 

Komitet obchodu 10-letniej rocznicy 
wymarszu Legjotjw  uwiącamia, że 
skarbnik kotnitetu urządwać będzie 10, 
14 è 17 maja o godz. 7 wieczorem w 
lokida Ligi Kobiet przy placu Akadaani- 
ckim 1. 1. Komitet prosi posiadaczy list 
składkowych o wpłatę zebranych do- 
tychczas datków do rąx skarbnika. 

(ip.). Co ma wspólnego Lwowianin z 
Farysem? Radość mieszkańców Lwow 
z nadejścia, tak długo daremnie w tyn 
tym roku oczekiwanych słonecznych dni, 
niącą niestety gęste tumany kurzu, które 
literie zasłaniają nam słońzc, a usta 
zasypat cié pustynńym. piaskiem, Mo- 
żeby i pod tym względem mogi nastąpić 
wreszcie nawrót do stosunków przed- 
wojemmych, a p. dyr Misterka począł 
czynić wydatnicjszy niż dotąd użytek z 
.beczkowozów ji sikawek, śpiących do- 
tychczas idylcznym saein pod zacisz- 
pa dachem zakładu czyszczenia mija- 
sta 

(s) Walne Zgromadzenie Towarz. 
spożywczego „Byt“. 9. b. m. odbyło 
się doroczne Walne Zgromadzenie To- 


Urzędy teic- 
Drolobycz I., Ja- 


warzystwa spożywczego pracowników 
lejowych „Byt“ we Lwowie. Dyr. Ham- 
mer zdał sprąw. z działalności Zarządu 
za rok 1923. Rezygnacji Hammēra 
ze stanowiska dyrektora: konsuntu Wal- 
ne Zgromadzenie me przyjęło do wia- 
domcści. W miejsce wylosowamych 
członków Rady Nadzorczej wybrano 
pp. Kranza, Medyckiego i Stryję, W 
końcu uchwalono wkładkę udziałową 
podwyższyć na 20 złotych. 

(ip.) Wiec akademicki, Wczoraj od- 
był się w Sokole wiec akademicki, 
<wcłany przecz Lwowski Komitet Aka- 
demicki. Zagaił wiec p. Zdzisław Stahl, 
prezez Miejscowego Kom. Ak. Zanim 
przystąpienu Go porządku obrad, zosta- 
ła uchwalona następująca 
Młodzież akad. Lwowa, zebrana na 
wiecu ogólnym Gd. 11 maja 1924 wy- 
rażą ubolewanie, 1ż wiecom jej wbrew 
tradycii odmawia się lokalności gma- 
chów Uniwersytetu. Pp. Bertoni i De- 
ryng wygłosili referaty o Związku Na- 
rodowym Polskiej Mł. Akad. Po wy- 
czerpującej dyskusji wice ogromną wię 
kszością głosów uchwakt rezolucje, u- 
znające w całej pełni Związek za ic- 
dyną ogólną prawowitą reprezentację 
młodzieży. 

Trzytygodniowa wycłeczkę nad mo- 
rze polskie w czasie od 7.—29. lipca u- 
rządza Sekcja wycieczkowa krakow- 
skiego Ogniska naucz, kosztem 269 złp. 
Wycieczka obejmje: G. Śląsk, Poznań- 
skie, Pomorze, Gdańsk, Hel, Toruń, 
Warszawę, Częstochowę. — Zgłoszenia 
najpóźniej do 10. czerwca w formie za- 
datku 30 zł. przyjmuje i iniormacji u- 
dziela p. Tomaszkiewicz Franciszek, 
Kraków, ul. Lubomirskiego, Szkoła im. 
św. Mikołaja. Na odpowiedź piśmienną 
należy dołączyć znaczek pocztowy, 

Wycieczki szkolne, zjeżdżające do 
f Krakowa į Wieliczki, przyjmuje na no- 


> 


względów proceduralnych nie ZO- 
siana wypuszczegi ua wolūošć, 

Wiadomość tę notujec.y Z praw- 
dziwą uigą. 


Sekcja wycieczkowa Ogniska 
liaucz. w Krakowie. Rynek Główny 1. 
29, II. p. za poprzedniem załoszeniem 
wycjeczki na 10 dni przed jej przyjaz- 
dem. Na cedpowiedź pisemną nałcży do- 
łączyć markę listową. A 

Kto zgubił, miechaj się zgłasza, Poli- 
cja doniosła o znalezieniu w różnych 
punktach miasta, dokunientów osobi- 
stych, wojskowych, portiejl torebek, wa- 
zek, cwikierów, zegaików, kolczyków, 
broszek, łańcuszków, kołnierzy futrza- 
nych, parasojek i psów. Po przedmioty 
te nikt nie zgłosił się. W celu wykaza- 
wa prawa własności, ewentualnie ode- 


clegi 


brania tych przedmotów zechcą ntere- , 


sowni zgłosić się w Departamencie l 
Magistratu w ciągu dm 14, 

Zakończenie kursu analfabetów w 19 
pp. W połowie kwietnia zakończony Zo- 
stał 4% miesięczny elementarny kurs 


, analfabetów w 19 p. p. O, L. Dzięki o- 


rezolucja: f, 


fiarnej i bezmnteresownej pracy Pań He- 
leny Skoczyjasowej, Marji Rychłow- 
skiej, Janiny Morawieckiej, Stan, Poes- 
lównej i Janiny Kircównej 87 analiabe- 
tów nauczyło się czytać i pisa% 
Kurcert Z. Dolnickiego. `W piątek 
16 maja daje własny koncert Zenon 
Dolnrzki w sali Tow. Muz. Niezawowiie 
pospieszy cały Lwów muzykalny, aże- 
by usłyszeć swego ulubieńca, w bardzo 
zajimującym programie pieśni i arj. 
Podania o przyłęcie na l. kurs pań- 
stwow. Semiaarium paucz. żeńsk. tm. 
Adama Asnyka wc Iwowie wnosić na- 
leży w tcrmimie od 1 do 15 czerwca 


1924. 
Misiskie ochronki chrześcijańskie. 
Walne Zgromadzenie Tow. Miejskie 


areo Chrz. odbędzie się 13 bm. 

.5 pop. w sali Raćy miejskiej, 

© (0 Czyje złoto? Pest. Walas Stani- 
"sław zdeponował wczoraj w VI. kom, 
P:P. zlciy zegarek męski i łańcuszek 
damski i męski, znaleziony przez Wiet- 
niego chłopca w rynwie przy ul Piotra 
Skargi. 

(+) Kradzież w pociągu. Oregdaj w 
pociągu między Warszawą a Lwowem 
skradziecne na szkadę mira Michal- 
skiego z 3 p. strz. konnych w Włoda- 
wie walizkę skórzaną zawierającą bic- 
liznę. farby akwarelowe, przybory toa- 
Jaiawe oraz aparat fotograficzny Ko- 
daka. 
nn oaz oi T 


WDOWA FO STAROŚCIE 
osoba najlipszego towarzystwa, 0- 
ciemniała, sta:uszka 83-letnia, znaj- 
dujs się w ostatniej nędzy. Datki 
przyjmuje redakcla „Gazety Po- 

rannej“, ul. Chorążczyzny 31. 


o 


Niezdrowe STOSUNRIW dia 

ie dostaw dla armji. 

It. 
Przemyśl, w maju. 

Jak można było przypuszczać 
spółka w ten sposób skonstruowa- 
na zabrała się do dostawy w wiel- 
kim styłu, w sposób istotnie osobli- 
wy. Wynaięła sobie miamowicie 
specjalne magazyny, na uboczu po- 
łożone i siano względnie inną pa- 
szą odrzucone przez intendanturę z 
powodu złej jakości, odstawiała 
do tych ustronnych magazynów, 
gdzie przetrzymawszy zapasy. przez 
pewien czas odstawiała je poraz 
drugi jako towar nowy. 

Sztuczki te niewatpliwie nieraz 
p. Kuflikowi i towarzyszom się u- 
dawały i udają, byłyby one jednak 
jeszcze mniejszem złem, niż sprawa 
inna, niestety nie ulegająca zupełnie 
watpliwości., j 


Mamy tutaj na myśli woprostu 
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rabuakowy stosunek tych dostaw- 
ców wojskowych do naszego mło- 
dego i dopiero z wielkim trudem 
do iakiej takiej równowagi docho- 
dzącego skarbu. Mianowicie umo- 
wa wspomniana na wstępie zawar: 
ta była z intendauturą na tej pod- 
stawie, że cena oferentów niższa 
była od cen rynkowych o 2 proc, 
który to moment stał się właśnie 
furtka, przez którą pp. Bottwin, 
Kuflik i Fiiegelmann -wśliznęli się du 
raju dostaw. 

Otóż szanowna spółka, osiąz- 
nąwszy już to czego pragnęła, to 
znaczy chwyciwszy dostawy w Tę- 
ce postanowiła za wszelką cenę u- 
chylić się od dopełnienia ueiążli. 
wych zobowiązań, które na wypa- 
dek wykonania  Hłwestjonowały 
poważnie zyskowność imprezy, 
inającej opędzić nietylko olbrzymie 
odstępne dła p. Wysockiego i Kier- 
skiego i ignych, ale ponadto dać po- 
kaźne zyski p. Bottwinowi, Kufliko- 
wi i Fliegelmannowi oraz dwom 
ich synom, pędzącym życie bardzo 
hulaszcze. 

Wobec tego kierownicy spółki, 
nie szukając skomplikowanych i 
trudnych do przeprowadzenia wy- 
biegów, zawiadomili poprostu pro- 
stodusznie szefa intendamtury prze- 
myskiej, iż ceny w: Przemyślu nic 
będą uważali na przyszłość za mia 
rodaime, lecz, że muszą wziąć Za 
podstawę kalkulacji ceny krakow- 
skie i lwowskie (rzecz prosta zna- 
cznie wyższe, niemal podwójne ze 
względu na znacznie wyższe koszta 
transportu, Oraz na większe zapo- 
trzebowanie przejawiąjące się na 
rynkach tych miast, co jaskrawo 
wystepuje w świetle faktu, że 
przewóz siana do Krakowa kosztu- 
ie niemal tyie, ile "samo siano -w 
Przemyślu. 

Mimo sprzeciwów intendantury 
spółka Kuflik, Bottwin i towarzy- 
sze wzięła jednak normę lwowska 
i krakowską za podstawę nowej 
kalkulacji, dzięki czemu rzecz pro- 
Sta robią tuż interesy nie złote, ale 
wprowt brylantowe. Szerokie kotła 
obywatelstwa przemyskiego i oka- 
licznego, wśród którego fakta po- 
wyższe są dobrze znane, patrzą z 
troską na ten system prowiantowa- 
nia naszej armii w paszę, obawiając 
się, że tego rodzaju metody są być 
może także w innych działach go- 
apodarki wojskowej. 

Wyrażając nadzieję, że tak nie 
jest, pozwalamy sobie jednak zara- 
zem zwrócić na okoliczności powyż- 
sze uwagę czcikodnego i tak po- 
wszechnie szanowanego dowódcy 
korpusu p, gen. Laiinika. Nie wątpi- 
my. że zechce on wyjaśnić, dlaczego 
to zarząd wojskowy zmuszony byl 
zgodzić się na cesjonowanie umowy 
przez p. Wysockiego i towarzyszy 
ludziom zupełnie nie fachowym i nie 
dającym odpowiedniei rękojmi nale- 
żytego wykonania dostaw, a zna- 
nytn dobrze z tego, że maią iedynie 
własny i to jak najegoistyczniej po- 
ięty interes na oku. 

Przekonani jesteśmy, że tyle za- 
służony dla Państwa i armji generał 
potrafi znależć odpowiednie środki, 
aby, wykluczyć w przyszłości ten 
handel koncesjami względnie dosta- 
wami i zarządzić natychmiastowe 
zanuiowanie prawa zastępowania p. 
Wysockiego przez firmę Kutlik i Ska. 
Mamv też niepłonną nadzieję, że ró- 
wnież szef intendantury pułk, Kug. 
miński zany jako człowiek energicz: 
ny i orękach bezwzględnie czystych 
nie będzie tolerował, zapoznawszy 
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się z faktami powyżej aodany mi, dał- 
szych nadużyć Kutlika i towarzyszy, 
uważających sprawę dostaw dla ar- 
ji za interes czysto spekulacyjny, 
dający polć do wszelkich możliwych 
tricków t podstępów na szkodę skar- 
bu Państwa i na szkodę armii. In- 
terwencia szybka i zdecydowana 
iest zaś tem  potrzebniejsza, że 
wciąż jeszcze intendantura przemy- 
ska wypłaca p. Kuflikowi i towarzy- 
szom za dostarczane jarzyny najgor- 
szej jakości ceny ustaiope przez u- 
rząd targowy we Lwowie i to w wy- 
sokości oznaczonej dla handłu detaj- 
licznego, podczas gdy Kuilik i towa- 
rzysze dostarczają swoje towary w 
iakości ohydnej i to w ilościach wa- 
£onowych, w których przy kalkula- 
cji musi być brana różnica w ce- 
rach, co najmniej 40% i niżej. 

Pewni jesteśmy, że nieco dobrej 
woli i energii wystarczy, aby poło- 
żyć kres tym stosunkom, które chy- 
ba w niezdrowej atmosferze wojen- 
ncj mogły się wytworzyć. 


UL lai AE] 
Dział ekonomiczny. 


BRAKI I NEDOMAGANIA 

PDOJEKTU USTAWY PRZEMYSŁ 
Lwów, 12. maja. 

Z kół interesowiamyci piszą nam: 

Projekt ustawy przemysłowej, 
który obecnie ukazał się w nowci 
redakoii, nie odbiega daleko od 
projektu rozesłanego przed 2 laty. 
Znamicnnym i najszkodliwszym m6. 
mentem dla rozwoju- przemysłu jest 
usunięcie zupełnego dowodu uzdol- 
imienia w rękodziele. 

Zgadzałoby się wielu może z 
tem Zzapatrywaniem projektodawcy, 
gdyby u nas w kraju istniały licz- 
Ve .wzkoly.-nizemm: dla  różsorod- 
nych zawodów. Nasze jednak szko- 
ły przem, dają sposobność wy- 
kształcenia się tylko w niektórych 
zawodach i to tylko bardzo zniko- 
mej garstce młodzieży, tem samem, 
Samo przez się nasuwa się pytanie, 
w jaki sposób będzie mogła mło- 
dzież nabywać sprawności zawo- 
cawej u mistrzów — nie wykształ- 
conych zawodowo. Dalej zostanie 
młodzieży odebrana sposobność 
kształcenia się w zawodach arty- 
stycznych, gdyż nie można scbie 
przedstawić w jaki sposób przy Zu- 
pelnym braku tak szkół przemysło- 
wych, jak i przemysłowocartysty- 
cznych będzie można osiągnąć na- 
rybek, nadający się do pogłębienia 
stylu artystycznego w rzemiośle. 

Wolność przemysłowa w ręko- 
dziele nie jest żadną nowością. Wie. 
my jakie trudności i ile pracy kosz- 
towało, by rękodzieło rychło chy- 
lące się ku upadkowi, powrócić do 
stanu pierwotnego, a mimoto za- 
imierzą się u nag wprowadzić tę 
szkodliwą próbą, chyba. by zupełnie 
rękodzieło zniszczyć. 

Gdy w innych kraiach  istnłeją 
przepisy ściśle określające upo- 
ważiienie dła wykonywania dane- 
go Zawodu, liczne szkoły fachowe 
— dokształcające — uzupelniające, 
ha nawet akademię, to u nas, nie 
posiadając nic podobnego, wprowa. 
dza sie wolność w rękodziele, by w 
przyszłości importować wyszkolone 
stły z krajów sąsiednich, zalać Pol. 
skę wyrobami i żywiołami obcymi. 

Należy mieć nadzieję, że proickt 
ten zostanie tylko projektem i że 


nle dopuści się do niszczenła stanu, , 


który był, iest I będzie podwaliną 
Panstwa. ~ 


` 


„GALETA PURANNA" 


Lwów, duia i4, maa itżd. 


ALE KILKA MINUT PRZED WYKONANIEM WYROKU PREZYDENT 
RZPLITEJ OBU UŁASKAWIŁ. 


Przemyśl, w maju. 

W piątek, 9. bm. rozpoczęła się 
przed Sądem doraźnym w Przemy- 
ślu rozprawa przeciw Wasylowi Ko- 
marowskiemu, Wiodziniierzowi Ko- 
walskiemu i Wasyiowi Skirce. któ- 
rzy 18. kwietnia dokonali 

napadu rabunkowego na mieszka- 
nie kupca Hilarego Hromikowskiego. 

Już przed godziną 9 rano gmach 
Sądu okręgowego otoczony był kor- 
donem policji i wojska, które do sali 
rozpraw wpuszczały tylko za bile- 
tami. 

Punktualnie o godzinie 9. rozpo- 
częła się rozprawa przed Trybuna- 
łem doraźnym. Trybunałowi prze- 
wodniczy s. r. s. o. Olszewski, jako 
wotanci zasiadają nadradcy s. o. Bal- 
dini, Baj i Sachanek, oskarża proku- 
rator Lewandowski. bronią adwoka- 
ci dr. Peiper i dr. Zahajkiewicz. 

Zaczęto od przesłuchania oskar- 
żonych, 

Osk. Wasyl Komarowski. rel. gr. 
kat, ukończył 2 klasy gimnazjalne, 
zeznaje, że w czasie wojny świato- 
wej zgłosił się do legionu ukraińskie. 
go, a następnic z 3 pulkiem ułanów 
poszedł do Kijowa, gdzie go zasko- 
czyła rewolucja bolszewicka. Na- 
stęprie służył w armii Petlury, a w 
roku 1523 został asenterowany do 
marynarki wojennej na Pomorzu, 
gdzie przebywał do września 1923. 
Przebywał potem w Pińsku, a w sty- 
czniu 1924 powrócił do Przemyśla, 
był bez zajęcia, a w krytycznym 
dniu spotkał Kowalskiego i Skirkę na’ 


ul. Franciszkańskiej. którzy zabrali go ` 


ną, wyprawe rabunkową do Hran- 
kaw skiego i dopiero w sieni tej rc- 
alrości, gdzie mieszka Hrankowski, 
dali mu rewolwer, rozkazując stać 
na straży w kuchni, podczas gdy oni 
dokonali rabunku w drugim pokoju. 
Po rabunku uciekli każdy w inną 
stronę. 

Komarowski zeznał, źe z udziału 
w rabunku otrzymał tylko 50 milio- 
nów, 

Następnie zeznawał oskarżony 
Włodzimierz Kowalski, rcl. gr. kat. 
absoiwent gimnazjum» Który był 
przez krótki czas słuchaczem teolo- 
gii, lecz wystapił z seminarium du- 
chownego, gdyż mial zamiar wyje- 
chać do Ameryki. 

Brat udział w walce polsko-ukra- 
ińskiej,j a w roku 1922 był zajęty w 
jednej księgarni we Lwowie, a potem 
przebywał stale w Przemyślu, gdzie 
poznal Kapcia (Kapcio jest znanym 
bandytą, który ucieki z więzienia 
NAŃ CZZERNEOSECE O") 


sieroty i dzieci obrońców | 


kwowa na wies. 


Związek Obrońców Lwowa z listopa- 
da 1918 pragnie umożliwić pozostającym 
pod jego opieką sierolom po obrońcach 
Lwowa i dzieciom nieżamrożnycii swych 
członków pobyt na wsi w czasie ferji 
szkolnych. tj. przez lipiec | sierpień br. 
Wysłane będą wyłacznie dzieci zdrowe, 
a'tylko pebytem w ciasttych murach mia- 
sta wycieńczone. Z. 0. L. zwraca się 
więc do ziemiaństwa i da wszystkich 
polskich mieszkańców wsi Z gorącym a- 


ptlem, ażeby raczyli frzez czas letm 
przygarnąć potrzebujące wywczasów 
dzieci. 


Łaskawe zgłoszenia prosimy skizro- 
wywać do Rady Zawiadowczej Związku 
Obreńców Łwowa.(ul, Ormiańska I. 2) 
a przytent zapodać, czy i ile dzieci zgła- 
szający ugościć zamierzu i czy nie ra- 
czyłby pokryć Sam kosztów podróży 
wysłanego na wieć dziecka. . — 


-. 


` 


| pizemyskiego i dokonał napadu ra- 


bunkowego na Loosa w marcu br.). 

Na pbytame przewodniczącego, w 
jaki sposób osk. jako człowisk inte- 
ligentny ma znajomości z takim Dan- 
dyta jak Kapcio-— odpowiedzial Ko- 
walski, że "poznał go za pośredni- 
ciwem. Skirki, a Kapcio namówił go 
do udziału w. rabunku. 

Na pytanie prokuratora, czy mó- 
wili coś o wyprawie bandy Muchy- 
Michalskiego, odpowiedział osk. Ko- 
walski, że Kapcio opowiadał wiele o 
bandzie Michalskiego, 

Trzeci oskarżony Wasyl Skicka, 
rel. gr. kat, absolwent seminarjum 
naucz., brał również udział w walke 
polsko-ukraińskiej, W roku 1923 byl 
aresztowany za sprawy polityczne i 
w więzicniu zapoznał się z Kapciem. 

Gdy Kapcio uciekł z więzienia, 


niego, by go ukrył i dał mu pieniądze, 
potem namówił go do udziału w ra- 
bunku, Osk. opowiada, że pozosta- 
wał w zupełności pod wpływem 
bandyty Kapcia i ulegał wszelkim je- 
go naimowoih. "Na rozprawie popo- 
łudriowej zeznawał poszkodowany 
Hilary Hrankowski, jego żona, córka 
i służąca, którzy opisywali znane już 
szczegóły napadu rabunkowego0. 

Nastąpiły końcowe wywody pro- 
kuratora i obrońców, poczem I rybu- 
nal odroczył rozprawę do dnia na- 
stępnego o godz. 9 rano. ` 

Przed ogłoszeniem wyroku sle- 
dzieli oskarżeni w sali sądowej, a na 
twarzy ich widać było śmiertelną 
Oskarżony Skirka "dostał 
i wykrzyki- 
„Kapcio!? 


irwożę. 
wstrząsu nCrWoweZo - 
wał jak obłąkańy słowa: 
Kapcio!*, 5 

O godzinie 10.15 ogłosił Trybunat 
wyrok, skazujący osk. Włodzimierza 
Kowalskięgo i Wasyla Skirkę na ka- 
rę Śmierci, zaś sprawę Wasyla Ko= 
marowskięgo oddano do postępowa- 
nia zwyczajnego. 

Wyrok miał być wykonany o Zg. 
1.15 popotudniu, lecz kilka minut 
przed godziną pierwszą nadeszła te- 
lętoniczna wiadomość, że Prezydent 
Rzeczypospolitej ułaskawił Kowal- 
skiego i Skirkę, a kara wymierzona 
będzie w późniejszym terminie. 

Trybunał udał się do celi wiezien- 
oskarżonym ułaską- 


nej i ogłosił 


wienie, 


Filantropia, obliczona na 
wieki. 
Zurych, w mait. 


(© Gmina Chux le Bon w Szwaj- 
carji ma piękne widoki na bardzo 


przyszedł do domu Skirki i żądał cd 


Gilis 


a RN O ORODNENNN ZOZ kN AAGIĄZNYCZENENA 


Sad przemyski hazat 2 bandulów na mitit: | 


oddaloną przyszleść. dzięki zapis 

wi jednego ze swych obywateli, 
który pozostawi jej w spadku 1006 
fraaków z tem, że suma ta ma leżeć 
nienaruszona do r. 2074, w któ ym 
to czasie wrośnie do miliona Ian: 

ków. Wówczas guinaą budzie mo 

gła zużyć kapitał na cele dobro- 
czymne, jcdnak 100 tys. frai ków ma 
znów leżeć 75 lat w bamsu i ten 
proceder ma się powtarzać stale. 
Tak więc szwaktcarski "lantrop sto- 
sunkowo małą suma bedzie mózgi 
uszczęśliwiać bliźnich przez szeręg 
wieków 


A "p" 
Posążek przmatki Ewy. 
Paryż, w maju. 

(f) Znany historyk sztuki Salomon 
Reinach wręczył w darze muzeum 
w Luwrze małą figurkę, wyrzeźbio- 
ną z kości mamuta, którą w zeszłym 
roku odkryto w Rosji między Mo- 
skwą a Rostowem z okazji badań 
archeologicznych. Figurka ta stano- 
wi jeden z najcenniejszych zabyt- 
ków sztuki, zdyż datuje się z Zza- 
mierzchiych, przednistory cznych 
czasów. Przedstawia ona kobietę o 
nadmiernie dlugich ramionach, nie- 
zwykle silnie rozwiniętych biodrach 
i smukłych, dlugich nogach. Fosą- 
żek, jak wskazuje material, z które- 
go został sporządzony. jest rówie- 
śrikiem mamutów i zdaie się przed- 
stawia naszą prababkę Ewę. 


OGŁOSZENIA. 
| o 1 ZMGEGSS= | 


4 Posady i praca E 


PRZYJMUJĘ nadal wpisy na kurs 
kroju i szycia: „Jolunda”, Staszięa 
8, boczna Chorążczyzny., 4554-E 


É Kupno. sprzedaż, zamiana b 


SEKRETARZYK antyczny prawdziwy 
najstarszy Biedermeier przepiękny © 
kaz świeżo odnowiony okazyjnie do 
nabtycia. Krasickich 20/1, p. przy 
schodach od 3—4. ÊT 


MASZYNA parowa'o sile 35 HP. Sta- 
dc 
4651 


bila  barćza  dobrytni Stawie 
sprzedania pod „Maszyna S5". 


Mieszkania, lokala, 8 


dezy 


POMIESZKANIA ŚREDNIE ı 
w nowej realności 


większe 
do odstąjnenła. 
Bliższa wiadomość w składzie żelaza 


Kazimierzowska 29. 4639 


POKOJU Z KUCHNIĄ: na 10 smiesięcy 
za bardzo wysokiem wvnawurodzeniem 
płatnym z góry poszukuję. Zyłosze- 
nia pod „W. M. $.* w Administracji. 

4615 


PRZETARG, 


Rejonowy Zakład Gospodarczy Tar- 
nopol czas, Złuczów sprzeda w drodze 
nieograniczonego przetargu publicznego: 

13.000 kg. szmat z ntaterjałów kraja- 
wych (kocy, bluzy, spodnie, czapki i 9- 
mljacze: 

14 kg, szmat drelichowych; 

328.750 kg. brezeniowych; 

463.200 kg, jutowych? = i 

453.500 kg, papierowych; : 

11,000 kg. parcjanych, 

5,000 kr. adpadków filcowych; 

11.800 kg. odpadków Stali 

1,556.990 kp. odpadków żelaznych: 5 

2.044.000 kg. odpadków blachy żelaz- 
nej; 

5.000 kz odpadków mosiężnych, 

Gterty w.zapicczętowanych į zalako- 
wanych kopertach, zaopatrzonych napi- 
seti „Oferta“ na zakupno odpadków `na- 
leży składać w Kierowiiictwie Reiono- 


= 


wego Zakładu Gospodarczego w Złocz 
wie do dnja 2. czerwca br. wiączmie, = 
Przetarg odbędzie się duia 3. czerwes 
br. o godz. 9. 

Do ofert należy dołączyć kwit me 
wqłaconce wadjum z Kom. tłosp. powyż- 
sszege Zakładu w wysokości 5% war: 
tosci ofertowej ceny. 

Ceny winne być podane za 1 kg, 
każdego rodzaju szmat lub oapadków 7 
zebowiązawem zabrania tychże w cjącu 
trzech dni od daty sprzędały, Z równo- 
czesne wpłaceniem całej należytości 
kupa. 

Odpadki oglądać można 
"w godzinach od 13—15. 

Komisja przetargowa zastrzcga sobie 
piawo wyboru oferenta. Oferty na joe 
szczegółne tylko gatunku dopuszczalne. 
4042 Rejonowy Zakład Gospodarczy 

- „  Tamtopel czas, Złoczów. 


codziennię 


Str. 8 


"NIEMIRÓW ZDKOJ. Pokcie umeblawa- 
nc bez pościgli od lipca Go wvnaię- 
cia. Słancezne (csie pułożenie. Wia- 
doność Lwow, Oberrynska 8. drzwi 
9. 1649 3 


SAET = ZZ WG Di WP EE CZY 


ROWERY „PUCHA“, gumy, footbale, 
broń, amunicję poleca uajtaniej Jan 
Skorochód. Zakład optyczny i ciektr. 
Tarnopolu pl. Sobieskiego 22. Z pro- 
wincji załatwia się cdwrotna pocztą. 

4417-? 


LETNISKO , KORCZYN. Stacja Syno- 
` wódzko Wyżne, w parku nad rzeką 
Stryjem wile z mieszkaniami ume- 
biowanemi, kuchnia z salą. osobny! 

budynek, wikt smaczuy 1 dostatni, Kort 
tenisowy — niedziela dancingi, Zgła 
szenia Lwów, Piaskowa 11. 4647 


UNIEWAŻNIA SIĘ książke wojskowe 
oraz dokumenta legionowe 1 abrony 
Lwowa, wystawione na nazwisko 
jedn. sierżanta Józefa Zepusławskie- 
go P. K. U. Lwów. 4650 


Prawie Za darmo dostaje się ' 


Garnitur gum rowerowych 
„Pirelly< 2 vłaszcze i 2 węże) 
no tylko za 25,000.800 Mk. wyłacznie u firmy 
Malwina Imm>rgilick 
Lwów, ul. Jagiellońska 17 Tcl. 17-25. 


dlecenia z prowincji 0-wrotnie za zaliczką, 
Odsprzedawcom znaczny rabat. 4125 


ka | 


„GAZETA PORANNA? Lwów, dnia 14. mają 1924, 


WAŻGE CLA P.T. SPORTOWCÓW ù 
ROWERY, ,ła:zcze, wężc. kierownice, 
widełka, pompy oraz wsze kie p zycery. 
co tychże. TRYCYKLE dzi cinne pol:Ca 
tanio tylko firma Jakób Rasennrang 
Lwów, Akademicka 26. — Telef. 19-6 i 
Własńy warstat mechaniczny. Frowincję 

zal twia sę natychnuast. 4270 


ai 


poleca T-w0 


pl. Gołuchowskich | 


(Gmach Skarbka naprzeciw Teatru Wielk.) 


PIOTR MIROLASCH = 


Wytwórnia farb, lakierów 
i kitu. — Skład pokostu, 


art. techn. i gospod. 
poleca 4635 


PASY SKÓRZANE, 


WIELBŁĄDZIE 
KUNZA i BALATO. 


„BÓDOKAŃ: || 


kcyjna M 


DZIAL PRASOWY 


GIRO" 6. A 
„W Ja © 
sprzedaje w swoim tartaku 
w Rzęśnie polskiej detailicznie 


sosnowy i dębowy 
materjal tarty 


NA RATY | zdatny na cele budowiane 


i stolarskie. 4640 


MASZYNY GARGRRSKIE 


Transmisje, remont maszyna — poleca 
Fabryka Rocja Steinberg i -ka 


Warszawa, Wronia 80. 4 
ERN z || 


IWONICZ - ZDRÓJ 


(Malopolska) 
Szczawy słono-jodowo-bromowe 


Pierwszorzędny i 0EJ 1 WKA 


Pensionat 


otwarty od 15 maja, poeca pokoje z u- 
trzymanie n Kucaaia wvkwintoa, na Ż'- 


danie jarska. Przyjmuje taxże same dzieci 
ud lat 7-miu, opieka rodz.cielsca. Wspa- 
niałe, słoneczne położenie; wu- 
sny piac do wera"dowania i zabaw. Zgło- 
szenia KLEMENTY «4 STUDENCKA 
IWONICZ. 


4654 
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r! Nr. 7063 


Biura 
©Q©ddziałn Lwowskiego 


Palsziej Dyrekcji 
Uhezpieczeń Rzajemnych 


przeniesiona do domu własnego 


pizy ulicy Wronowskiej |. Ti, Lp. 


(dawniej Biacharska 11). 
Telefon Nr. 14-69. 


MATERJAŁY. KOLEJOWE 
okazyjnie do sprzedania. 


3 nowe wagony kolejowe (węglarki) 
norimalnotorowe, udźwigu 15 tom, 20 
ton  nicużywanych szyn stalowych. 
65 mm/7 kg., 210 nowych kół stalowych 
do wozów wąskotorowych, Średnica 
450 mmn, waga 1 sztuki 44 kg, ała 
trakcji parowej, 172 mstrów toru kole: 
jowego normalnego z szyn 120 num/31.7 
kg. z akcesceriami, 1 prawy rozjazd ko- 
lełowy noermalnctorowy austr. systemu 
XI. wraz z międzytorzem, długość ži 
in, 20 stalowych wózków kolebkowych 
(wywrotek) 3/4 m. 3X600 mm. l pa: 
rowóz 2-csigwy „Krauss & Gu, 40-kon- 
ny, 600 mm., 1 parowóz 4-osiowy „Boar- 
sig“ 6U-konny 600 mm. 
Firma: 

JUI JUSZ WEISS WE LWOWIE. 
Biura: ul. Potockiego 26. 
Składy: ul. Na Bajkach 3—i 5. 
Teleiony: 2—59, 10—91, 19—92. 
Adres telegr.: Railwciss, Lwów. 4641-2 


4602 


Warszawa; Hortensja 6. — Lwów, Chorążczyzna 31. 


Echo Warszawskie najpoczytniejszy i najtańszy organ stolicy. 
Gazeta Poranna organ Kresów Wschodnich, obszerny przegląd życia i stosunkow na Kresach. 
Gazeta Lwowska poważny dziennik polityczno-ekonomiczny. 

S$zczutek jedyny kolorowany tygodnik satyryczno-polityczny w Polsce, 


w roku. 


Informator giełdowy polski wychodzi raż 


w roku. 


Skorowidz adresów teiegrafioznych za- 
rejestrowanych we wszystkich Urzędach poczto- 
wych i telegraficznych Rzeczypospolitej Polskiej, 
wydawany przy poparciu i na podstawie Źródeł 
urzędowych Ministerstwa Poczt i Telegrafów. 

tełafonioznej 


Spis abonentów sieci 
Małopolski. 
EEEE 


Tabele 


Pañ. 
rerytowyoh 


Dzia? wydawniczy książek | 
Lwów, Zimorowicza 5. 


Wojskowy kodeks karny w brzmieniu obo” 
wiązującam na sałym obszarzę Rzeczypospolitej | _ 
Polskiej wraz z wszystkiemi rozporządzeniami | NE. 
justawami dodatkowemi, tudzież orzeczeniem 
Najw. Sądu Wojskowego — w opracowaniu 
Dra Zygmunia Rolnickiego. 


Gazeta Bankowa organ sfer bankowo-przemysłowych. 


Dział wydawnictw ekonomicznych 


twów, Zimorowicza 5. 


Skorowidz Banków Akcyjnych, 
atwowych i Spółdzielni 
Państwa Polakiógo wychodzi dwa razy 


Vademecum dla Spółek Akcyinyoch zbiór 
ustaw i rozporządzeń, 

walytowo I towarowe. Notowania 

„we franku złotym i marce polskiej 11 walut 

w latach 1914 do 1923, Nr. 


jezef Mirskis: „De Prvfundis". 


DZIAŁ TECHNICZNY 
Drukarnia Nakladowa w Warszawie, Hortensja 7. 
Drukarnia Polska we Lwowie, Chorażczyzna 31. 

SEP Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa i grafiki wchodzące: "WWE 


Bibljoteka tęczowa: 


1. Wacław Sieroszewski: „Na wulkanach Japonji*. 
Nr. 2. Tomasz G. Masaryk: 
(autoryzowany przekład Ostapa Ortwina). 

3. Józef Jedlicz: „Teatr a kino“. 

Nr. 4. Jan Parandowski: „Rzym czarodziejs: 4, 

Nr. 5. Teodor Roosevelt: „Amerykanizm* (wstęp i 
przekład J. Mirskiego, 
6. Karol Irzykowski. 
raktexologji*, 


„Słowianie po wojnie” 


„Proiegomena do cha- 


Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz i sznat- 
ławy milimetrowy w azłoszeniach ZWY- 
kłych 10 gr.: w nadesłanem 26 gr.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, rex 


pert, dział ekonom. itd). 35 zr. ua piere 


Prenumerata 


£ drukarni Polskiej pod zarządem Z. Kiełbusiewicza we Lwowie. 


Nalsżytosć pocztowa 
¿płacono ryczałtem. 


t- 


wszej s‘ronie 40 zr.; za jedno słowo w. 
drobnych ogłoszeniach 6 zr.. w rnbry« 
ce: kupno-sprzedaż 8 gr.matrymoniaf- 
me korespoudencje prywatne 10 zr., dia 
poszukujących pracy 4 gr. jedna cala 


strona w ogłoszenłach za tekstom 238 
zi. pol, 1 cała strona w częsc taxsio- 
wej 400 zł. pol, caia strona pyd nagłó- 
wkiem 475 zł. pol. Ogłoszenia zamieł. 
scowe o 30% drożej. — Ogłoszenia za- 


grailczne o 50% drożuj. Za ogłosze 
gla w zańtrzeżonem, ogloszama 
esobuo stojące i bez mimeru dolicza +8 
25%, Odpowiedzialiośc! za termisce 
wy druk otloszeń miłe przyjuniu zię. 


miesięczna 3 zł 95 gr. (7,100.000 marek). — 2 dostawą na miejscu lub przesyłką po- 
cztową 4 zł 17 gr. (7,500.000 marek). — Za granica 5 zł 56 gr. (10,000.000 marek) 


A Odpowiedzialay redaktor, MARIAN MACHALSKL 


